
Dzisierszv numer zawiera 6 stron.IHGFEDCBA

B E Z P A R TY J N E  P O L 6 K O -K A T O U C K IE  P IS M O  L U D O W E .

f •ka p e d . m iM ifes n ie 1 ,10 a l ■ ® d n o»Ł O -
I » r  a  IG  ■ u lem  p rse i p o o s tf 2 0 g r. w ię ce j. W w y -

5 p a dk a ah n iep rae w ld z lan y eh , p rs y w a tra ym a n ia p rzed a ięb lo rstw a, 

■ a to te n ia p ra c y, p rae rw a n la a o m a n lk ac ji, a b on e nt a le m a p raw a  

I p o sa te rm in o w ye h  d o atarca ed  g a ie ty , la b  a w ro tn  c en y a bo na - 

H menta. Z a d s ia l o g ło s ze n io w y re d ak c ja  n ie o d p o w ia d a . R e d ak cja  

P 1 a d m in is tra c ja : u l. JUeklewieza 1 . T fle fo n 8 0 . K o n to wekoweKJIHGFEDCBA 
g F. Ł O . P o a n a d S te .aB Ł -  Redaktor prkrfmnjo od W—IŁ 

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę l

1

nrdnerania» Z * o g to az . p o b ie ra a ię o d w ie raza m m . (7  
ugiuszenid. J am .fiO  g r, za rek lam y n a a tr. w 

w ia d o m o ś cia ch p o to czn y ch 8 0 g r n a p ie rw sze j a tr. 6 0 g r. Rabata 
■ d z ie lą  s ię  p ray  o ie atem  o g łas za n iu . ,G ło a W ą b ne ak r w yo h o tH  

trzy  razy  ty g od n . i to : w  p o n ie dz ia łek , ś ro d ę i p ią te k . Przy Ml** 
worn ś c iąg a n iu n a leś n o ś d rab at u p a d a. D la w a ze lk lo h opraw Meb* 
n y o h w łaś ciw y  jea t S ąd  w  W ąb rzeźn ie . Z a te rm in o w y  d rak , p ra e p l* 

a an e m ie jao e  o g łos ze n ia a d m ln iatra c ja  n ie o d p o w ia d a.

G d a ń s k o w i n a le ży W ło s c y o c b o tn ic y w o je n n i n P a n a P re zy d e n ta R zp lite j.

u ją ć o b ro k u !
O d d łu ż sz e g o ju ż c z a su  u w a g a n ie -  

ty lk o  P o ls k i, a le  i ś w ia ta  c a łe g o  z w ra c a  

s ię k u  G d a ń s k o w i. W  p ie rw sz y c h  d n ia c h  

m a ja lo te m  b ły s k a w ic y o b ie g ła ś w ia t  

w ia d o m o ść , ż e w o jsk o p o ls k ie z a ję ło  

G d a ń s k . W ia d o m o ś ć ta , p u s z c z o n a  p rz e z  

p e w n e g o  d z ie n n ik a rz a a n g ie ls k ie g o , b y ła  

o c z y w iśc ie  fa łs z y w a . M ia ła o n a n a c e lu  

w y tw o rz y ć  n a  c a ły m  ś w ie c ie  p rz e k o n a n ie  

ż e w o ln e m ia s to  G d a ń sk  je s t z a g ro ż o n e  

p rz e z  P o ls k ę , ż e  P o ls k a  la d a  d z ie ń , la d a  

m o m e n t m o ż e z a g a rn ą ć G d a ń s k s i łą  

z b ró j  n ą .

W ia d o m o ś ć o z b ro jn y c h z a m ia ra c h  

P o lsk i je s t , o c z y w iś c ie , fa łsz y w a . N a to ­

m ia s t p ra w d z iw e s ą w ia d o m o ś c i, ż e d o  

G d a ń s k a n ib y  d la je g o o b ro n y , p rz y b y ­

w a ją  z  N ie m ie c  ty s ią c e  h it le ro w c ó w .

C ó ż to  s ą  c i h it le ro w c y ? J e s t to  b o - ,  

jó w k a  p a r t j i n ie m ie c k ic h  s o c ja l is tó w  n a ­

ro d o w y c h , n a c z e le  k tó re j s to i z n a n y  

k rz y k a c z  A d o lf H itle r ,

B o jó w k a  n ie b y łe ja k a , l ic z y b o w ie m  

c z te ry s ta ty s ię c y  z o rg a n iz o w a n e g o  c h ło ­

p a , p o s ia d a ła d o  n ie d a w n a w  N ie m c z e c h  

w ła sn e k o s z a ry , p u n k ty z b io rn e , a n a ­

w e t s p o ro  p o u k ry w a n e j b ro n i . P o n ie w a ż  

b o jó w k a  h it le ro w c ó w  w y w o ły w a ła  c ią g łe  

n ie p o k o je w  N ie m c z e c h , to c z y ła  k rw a w e  

w a lk i z k o m u n is ta m i, s o c ja l is ta m i i in -  

n e m i p a r t ja m i, s a m  z a ś H itle r m ia ł z a ­

m ia r d ro g ą  g w a łtu , p rz y  p o m o c y  s w y c h  

b o jo w c ó w  o b a lić rz ą d  i p o c h w y c ić w ła ­

d z ę w  s w e rę c e , p rz e to rz ą d  n ie m ie c k i 

ro z w ią z a ł b o jó w k i h it le ro w s k ie ,

A le ro z k a z rz ą d u  n ie m ie c k ie g o n ie o -  

b o w ią z u je  n a te re n ie w o ln e g o m ia s ta  

G d a ń s k a , S e n a t (z a rz ą d ) G d a ń sk a n ie -  

ty lk o  n ie ro z w ią z a ł b o jó w e k h it le ro w ­

s k ic h , a le o to c z y ł je c z u łą o p ie k ą , z a ś  

w  d n ia c h  o s ta tn ic h  d o c h o d z ą  w ia d o m o ś ­

c i , ż e w  G d a ń s k u z g ro m a d z iło s ię p a rę  

d z ie s ią tk ó w  ty s ię c y  b o jo w c ó w  h it le ro w ­

s k ic h . C o  tę d ra b y  z a m y ś la ją , p o c o  g ro ­

m a d z ą  s ię  w  G d a ń s k u , d o k ła d n ie  n ie w ia ­

d o m o , Ż e je d n a k  k n u ją  c o ś w ro g ie g o  w  

s to s u n k u  d o  P o ls k i , to  w ię c e j n iż  p e w n e .  

P rz e c ie ż  A d o lf H itle r  c ią g le  s ię  o d g ra ż a ,  

ż e o d b ie rz e P o ls c e n ie ty lk o P o m o rz e  

(z w a n e  p rz e z  N ie m c ó w  k o ry ta rz e m ) , a le  

ta k ż e  —  Ś lą sk , W ie lk o p o ls k ę ,

W ie lk a  to  w in a  s e n a tu  (z a rz ą d u ) g d a ń ­

s k ie g o , ż e  d o p u s z c z a  d o  g ro m a d z e n ia s ię

G d a ń s k u a w a n tu rn ik ó w , k tó rz y  m o g ą  

w y w o ła ć z a jś c ia o n ie o b lic z a ln y c h n a ­
s tę p s tw a c h .

G d a ń s k , ja k w ia d o m o , u z y s k a ł p ra ­

w a w o ln e g o  m ia s ta  n a m o c y T ra k ta tu  

w e rsa ls k ie g o z te m  je d n a k , b y  P o ls k a  

m o g ła  k o rz y s ta ć s w o b o d n ie  z je g o  p o r tu  

d la s w e g o  h a n d lu  z a m o rsk ie g o . O d k ą d  

G d a ń s k  z o s ta ł p o r te m  P o lsk i , z b o g a c ił  

s ię  b a rd z o . O b ro ty h a n d lo w e G d a ń s k a  

w z ro s ły  p ię c io k ro tn ie , w  p o ró w n a n iu  d o  

c z a s ó w  p rz e d w o je n n y c h , k ie d y G d a ń s k  
n a le ż a ł d o  N ie m ie c . R z ą d  P o lsk i o d n o s ił  

s ię ż y c z liw ie d o G d a ń sk a , d o p u ś c ił g o  
d o  z n a c z n e g o  u d z ia łu  w  z y s k a c h  i o p ła t  

c e ln y c h  z ty c h  to w a ró w , k tó re id ą d o  

P o ls k i m o rz e m , u ła tw ia ł W o ln e m u  M ia s ­

tu  z a c ią g n ie n ie p o ż y c z e k  z a g ra n ic z n y c h ,  

s p rz y ja ł ro z w o jo w i p rz e m y s łu  g d a ń sk ie -

M y ś li o p rz y s z łe j w o jn ie i d e c y d u ­

ją c e j ro z g ry w c e z P o ls k ą z a p rz ą ta ją  u -  

m y s ły n ie ty lk o  s z ta b o w c ó w  n ie m ie c k ic h  

i in n e  c z y n ik i fa c h o w e , a le  ró w n ie ż  l ic z n e  

s z e re g i fo rm a c y j w o js k o w y c h  i p ó łw o j-  

s k o w y c h , k tó re p rz y  k a ż d e j s p o so b n o ś c i  

ro z w a ż a ją  s z a n s e  m ili ta rn e  o b u  s tro n  w  

o b lic z u  n ie u n ik n io n e j w o jn y .

J a k  d o n o s i „ O s tp re u s s is c h e Z e itu n g “  

z w ią z e k  b , je ń c ó w  w o je n n y c h  w  K ró le w ­

c u u rz ą d z ił o d c z y t n a te m a t p o ło ż e n ia  

m ili ta rn e g o P ru s W s c h o d n ic h ,

M ó w ią c  o  P o ls c e , p re le g e n t z a z n a c z y ł  

ż e a rm  ja p o ls k a m o ż e w  k ró tk im  p rz e ­

c ią g u c z a s u w y s ta w ić 3 m ilj, ż o łn ie rz y  

t , z n , 5 0  d o  6 0  d y w iz y j , S ta n  p rz e m y s łu

to w a ró w  n ie m ie c k ic h . G d a ń s k s ta ł s ię  

p rz y tu łk ie m  s z p ie g ó w , k o m u n is tó w  m o ­

s k ie w s k ic h  i w s z e la k ic h  w ro g ó w  P o ls k i . 

W re s z c ie  o s ta tn io  w  G d a ń s k u  z g ro m a d z i­

ły  s ię  b a n d y  h it le ro w c ó w , k tó re  n a p e w n o  

k n u ją  ja k ie ś w ro g ie z a m ia ry w z g -ę d e m  

P o ls k i ,

C ie rp liw o ś ć  R z ą d u  P o ls k ie g o  w y c z e r ­

p a ła  s ię . R z ą d  P o ls k i n ie  p la n u je , o c z y ­

w iśc ie ż a d n e g o  n a p a d u  n a G d a ń sk , ja k  

to  ro z g ła s z a ją  n a s i w ro g o w ie  p o  ś w ie c ie ,  

A le R z ą d P o ls k i p o s ta n o w ił u ją ć n ie c o
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■ ra  a m o ao K M yąR

0  p riy s ^ le i w o ln ie z P o ls k a
w o je n n e g o  w  P o ls c e  n ie  je s t o d p o w ie d n i ,  

d la te g o  te ż  P o ls k a  je s t z d a n a  n a  F ra n c ję  

N ie m c y w in n i z a te m  ro z b u d o w a ć f lo tę ,  

a b y  p rz e sz k a d z a ć  w  t r a n sp o r ta c h  a m u n i­

c ji i s p rz ę tu  w o je n n e g o  d o  P o ls k i ,

N a  o b ro n ę  P ru s W s c h o d n ic h s k ła d a  

s ię z a le d w ie 1 d y w iz ja i 2 p u łk i k a w a ­

le r  j  i , P ru s y  W s c h o d n ie s ą  o ty le  w  d o ­

b re m  p o ło ż e n iu , ż e m a ją o d p o w ie d n ie  

w a ru n k i g e o g ra f ic z n e  i k ró tk i f ro n t, S ta n  

p rz e m y s łu w  P ru s a c h  W s c h o d n ic h  je s t  

n ie w y s ta rc z a ją c y , c o  s ta n o w i d a ls z y  p o ­

w ó d , d la  k tó re g o  p o w in n a  b y ć ro z b u d o ­

w a n a  f lo ta , a b y  z a p e w n ić  d o w o z y  z  R z e ­

s z y , —  (Z A P ) .

g o , d a w a ł z a m ó w ie n ia fa b ry k o m  g d a ń - ! o b ro k u  G d a ń s k o w i, s k o ro  n a  t łu s te j p a -  

s k im  i td ,  js z y  p o ls k ie j z a n a d to s ię ro z b z d y k a ł ,

A le n ie d a rm o p rz y s ło w ie m ó w i o P rz e d e w sz y s tk ie m  te d y  R z ą d  P o lsk i p o -

„ c h le b ie " , k tó ry  , ,b o d z ie " , Z b o g a c o n y  n a * 1

P o ls c e  G d a ń s k  z a c h w y c a ł s ię  w  s to su n k u  

d o  s w e j k a rm ic ie lk i c o ra z b a rd z ie j z u ­

c h w a le  i w ro g o , G d a ń s k  c ią g le  w y ta c z a ł  

P o ls c e  ro z m a ite  p ro c e sy , o p a r te  n a  u ro ­

jo n y c h  p re te n s ja c h  w o b e c  L ig i N a ro d ó w ,  

k tó ra je s t o p ie k u n k ą w o ln e g o m ia s ta .  

P rz e z  G d a ń s k  s z e d ł d o  P o lsk i s z m u g ie l

s ta n o w ił , ż e  w s z e lk ie  re p e ra c je o k rę tó w  

p o ls k ic h , d o ty c h c z a s d o k o n y w a n e w  

G d a ń sk u , b ę d ą  o d tą d  d o k o n y w a n e w  I . i -  

b a w ie , p o rc ie  ło te w sk im .

S tra c ą  n a  te m  w a rs z ta ty  i ro b o tn ic y  

g d a ń s c y . R z ą d  P o lsk i p rz e n o s i ró w n ie ż  

s w e s k ła d y  n a f ty  z G d a ń s k a d o p o r tu  

p o lsk ie g o  w  G d y n i, Z n o w u  s tra c i n a  te m

k u p ie c  i ro b o tn ik  g d a ń s k i . S p o d z ie w a ć  s ię  

ró w n ie ż n a le ż y , ż e R z ą d P o ls k i c o fn ie  

G d a ń sk o w i s w e z a m ó w ie n ia n a re p e ra ­

c ję w a g o n ó w k o le jo w y c h , n a c z e m  

G d a ń s k  m ia ł z a ro b ić  2 0  m ilj , z ło ty c h

P o ls k a  m a  d o ś ć  fa b ry k  w ła sn y c h , k tó ­

re to  ro b o ty w y k o n a ć p o tra f ią  i w ie lk ą  

l ic z b ę b e z ro b o tn y c h , k tó rz y c h ę tn ie d o  

te j p ra c y  s ta n ą , P o ls k a  n ie m a o b o w ią z ­

k u  ż y w ić  i tu c z y ć  s w y m  c h le b e m  w ro g a .

N ie c h ż e G d a ń sk  id z ie p o  z a ro b e k  d o  

H itle ra ,

Okropne
m o rd e rs tw a  n a d  rze k ą

D n ie s tr
(K A P ) , E c h a  ję k ó w  m o rd o w a n y c h  n a d  

D n ie s tre m d o c h o d z ą d o n a jd a ls z y c h  

k ra ń c ó w ś w ia ta , p o w s z e c h n ą b u d z ą c  

z g ro z ę  i o b u rz e n ie . T a  p rz e ś l ic z n a  rz e k a  

s ta ła  s ię  d z iś  s y m b o le m  rz e ź n i i m o rd u .

N ie d a w n o  ś w ię ta  W ie lk a n o c n e  w e d łu g  

s ta re g o  s ty lu m ia ły p rz y n ie ś ć fa lo m  

D n ie s tru  n o w e o f ia ry . N a  b rz e g u  b o ls z e ­

w ic k im  z n a jd u je s ię m a ła o s a d a m o ł ­

d a w s k a  D u rb a s s a r i , M ie s z k a ń c y  je j , mi­
mo surowego zakazu ze strony władz bol­
szewickich, postanowili święcić dni Wiel- 

kiejnocy.

W  p rz e d d z ie ń ś w ię ta z e b ra ła s ię w  

je d n e j z  c h a t g a rs tk a n ie u s tra s z o n y c h  

w ie rn y c h  i p rz y  ś p ie w ie  p o b o ż n y c h  p ie ś ­

n i o c z e k iw a ła s łó w  o b e c n e g o k a p ła n a ,  

C h ry s tu s z m a r tw y c h w s ta ł . Około półno­
cy wtargnęli do chaty uzbrojeni bolsze­
wicy, kolbami rozpędzili zebranych i a- 

resztowali kapłana, o d s ta w ia ją c g o d o  

w ię z ie n ia , z a p e w n e  n a  ro z s trz e la n ie .

T e g o  s a m e g o  d n ia  n ie d a le k o  D u rb a s ­

s a r i n a  p o lu  zebrało się około 800 wieś­
niaków, b y c h o ć ś p ie w e m  u c z c ić d z ie ń  

Z m a rtw y c h w s ta n ia , T łu m  te n  n a g le  o to ­

c z o n y  z o s ta ł p rz e z s i ln y  o d d z ia ł b o ls z e ­

w ic k i , który na rozkaz dowódcy bez u- 

przedzenia dal ognia do bezbronnych. 
Dziesiątki trupów zaległy brzeg Dnies­
tru, rannych zaś dobijano lub wrzucano 

do rzeki. W milczeniu pel nem zgrozy 

żołnierze rumuńscy na przeciwnym 

brzebu patrzyli na tę rzeź przypomina­
jącą czasy Hunnów.
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T ra g e d ia d e z e rte ra
D n ia 1 3 b m . S tra ż G ra n ic z n a n a o d c in k u  ।  k ę . Z a sz cz y t w ie lk i, w ię c p o sz e d ł. W  k n a jp ie  

a o w o p rz y trz y m a ła d e ze rte ra p o lsk ieg o , w y -1  s ie d z ia ło ju ż p a rę c h ło p có w , P o s ta w ili m u

S k u tk i trz ę s ie n ia  z ie m i
Ja n o w o p rz y trz y m a ła d e z e rte ra p o lsk ieg o , w y ­
rz u co n e g o z P ru s W sc h o d n ic h , k tó ry p rze d  
m n ie j w ię ce j p rz e sz ło ro k ie m  iz d e ze rto w ał z 6 4  
p , p . w  G ru d z ią d z u  i z b ie g ł z ag ran icę . D e ze rte r  
p o p rzy trz y m a n iu  g o p ła k a ł i n im  z d o ła n o d o ­
p ro w a d z ić i o d d a ć w ręc e ż an d arm erji, o p o ­
w ied z ia ł k ró tk o sw o ją h is to rję .

1 4 m ies ię cy o d s łu ży ł ju ż w  w o jsk u  p o lsk iem , 
g d y n a m ó w ił g o ja k iś N ie m ie c , a b y z d e ze rto -  
w ał, g d y ż w  N ie m c ze ch  b e z p ra cy  b ę d z ie m ó g ł  
ż y ć z u p e łn ie d o s ta tn io . N a p o c zą tek d o s tan ie  
5 0 m a re k m ies ięc zn ie , a jeż e li p ó ź n ie j z n a jd z ie  
so b ie p rac ę , to z a p rac ę b ę d z ie p o b ie ra ł o d ­
d z ie ln ie w y n a g ro d z e n ia , a n ie za leż n ie o d te g o  
i 5 0  m a re k , le cz  n a  to  trz eb a  b y ć  ty lk o  d e z erte ­
re m z a rm ji p o lsk ie j. Je że li p o - o d s łu ż en iu  
w o jsk a p ó jd z ie d o N ie m iec , n ie d o s ta n ie n ic , 
d la te g o -, ż e te g o , k tó ry  d e z ertu je tra k tu ją N iem ­
c y ja k o p a trjo tę n ie m ie c k ie g o i te n ty lk o m a  
w ó w c z a s w  N iem cz ec h w sz e lk ie p rz y w ile je .

U w ie rz y ł i p o sz e d ł, a p o n ie w a ż d o p ie rw ­
sz eg o  sp o tk an e g o  la n d jae g era o d n ió s ł s ię m n ie j-  
w ię ce j ja k o d o - sw o je g o k o le g i, o b ito g o , p ó ź -

, z a m k n ię to w  w ię z ie n iu . P o o d s ie d ze n iu 3  
m ies ięc y , w y p u sz c z o n o g o n a w o ln o ść i z a p ro ­
w ad z o n o  d o  p e w n eg o g o sp o d a rz a , —  „ T u m a sz  
ro b ić i tu  d o s ta n ie sz ż re ć , ty św in io “ , —  T e m i 
s ło w y p o ż eg n a ł g o ż a n d a rm n ie m iec k i a g o ­
sp o d a rz o b ie c a ł p ła c ić 4 0 m a re k m ies ięc z n ie  
z a p ra cę i d a ć m u w y ży w ie n ie .

P ra c o w a ł, w y d arł s ię z e w sz y s tk ie g o , c h o ­
d z ił o b d a rty ja k w łó cz ęg a , a k ie d y z w ró c ił s ię  
d o g o sp o d a rza o z a p ła tę , ten  m u z a w sz e o b le ­

w ał, ż e p ie n ią d z e o trz y m a p ó ź n ie j, w ię c c ze ­
k a ł i p ra c o w a ł. Z a P o lsk ą , z a d o m em  ź a rła  
g o tę sk n o ta , le cz w ra ca ć ju ż n ie  m iał p o c o , b o  
m u n a p isa li, ż e z a d e ze rc ję z o s ta ł p o z b a w io n y  
p ra w  o b y w ate lsk ich , a z re sz tą p iln o w ali g o n a  
k a żd y m  k ro k u . Z ro z u m ia ł n a resz c ie c o z ro ­
b ił, lec z jlu ż b y ło z ap ó ź n o . Z b rz y d ła m u p ra ca , 
z b rzy d ło  ż y cie i w szy s tk o . C o raz n a ta rc z y w ie j  
u p o m in a ł s ię o sw o je p ie n ią d z e , a g o sp o d a rz  
s ta le z w lek a ł, a g d y ju ż g o n ie m ó g ł p o z b y ć ,  
d a ł m u p a rę m a re k i c o ś p o sz ep ta ł z e sw o im i 
sy n a m i. P o lic ja też m u s ię z ac zę ła b liż e j o d  
p e w n e g o c z asu p rz y g ląd a ć .

S y n o w ie g o sp o d a rza z a p ro s ili g o n a w ó d -

w ó d k ę le c z k a z a li so b ie te ż p o s taw ić . U n ió s ł  
s ię a m b ic ją i p o s taw ił. P o p a ru k ie lisz k ac h  
z am ro c zy ło g o . S p y ta li g o d rw in a m i, ja k m u  
s ię tu , w  N ie m cz e c h , p o w o d z i i p o d o b a . O d p o ­
w ie d z ia ł im , ż e p su b ra ta m i są w szy sc y , n o i 
d o s ta ł k ilk a n aśc ie p c h n ię ć n o ż em . N ie p rzy to ­
m n e g o o d w ie ź li d o sz p ita la . P o w y lec z en iu  
p rz y sz e d ł d o n ie g o ż a n d a rm . G d y b y ł c h o ry ,  
to c zy ło s ię p rz e c iw  n ie m u ś le d z tw o są d o w e o  
n a p a d n a ty c h , k tó rz y g o p o rz n ę li i o jak ieś  
m o rd e rs tw o , le c z tru d n o g o b y ło sk a z a ć , b o  
c h ło p c ó w n ie m ie c k ich b y ło c o ś 1 0 -c iu i -o n i 
s ię w ła śn ie n a -n ie g o rz u c ili, a m o rd ers tw o , w  
k tó re g o c h c ie li w p lą tać , m iało m iejsc e d a lek o  
o d m iejsca z am iesz k an ia jeg o g o sp o d arz a i 
św ia d k o w ie  z -e z n a li, ż e p rze c ie ż n ig d z ie n ie o d ­
d a la ł s ię z d o m u , b o n ie  m iał w  c z e m  c h o d z ić .

—  D o k ąd m n ie p a n p ro w ad z i, —  sp y ta ł p o - 
w y jśc iu z e sz p ita la , p ro w ad z ą ce g o g o lan d ­
jae g era , —  n ie ch m n ie p a n z a p ro w a d zi d o g o ­
sp o d a rza p o m o je p ien iąd z e z a p rz esz ło ro k  
p rac y . t

—  D o b rze , d o b rz e , d o s ta n ie sz w sz y s tk o —  
o d p o w ied z ia ł m u la n -d ja ag e r —  ty lk o n a p rzó d  
z a m e ld u je sz s ię u  w ó jta , b o ta k  d ro g a d o  w ó jta  
p ro w a d z i. G d y p rz y sz li n a d sa m ą g ra n ic ę , 
lan d ja eg e r z n ie n a ck a z ła p a ł g o  z a k a rk , k o p n ą ł 
z c a łe j s iły  z ty łu k o lan e m . N im  s ię sp o s trz e g ł, 
ju ż b y ł n a p o lsk ie j s tro n ie w  rę k ac h s traż n ik a  
g ra n ic z n e g o .

|A  n a p isz z P o lsk i d o  sw o je g o k o le g i d e ze r­
te ra , k tó ry p ra cu je o b e c n ie n a są s ie d n im  m a ­
ją tk u , ż e ja k s ię b ę d z ie u p o m in a ł o p ie n ią d ze  

jja k  ty , to  m u  je sz c z e le p ie j z ro b im y . Ja k  c i b y ­
d la k u  d a w a li ż re ć , to ś p o w in ien b y ć z a d o w o lo ­
n y —  k rzy k n ą ł z a n im  lan d ja eg e r z n iem iec ­
k ie j s tro n y .

P ła k a ł, g d y  z n a laz ł s ię n a z iem i p o lsk ie j. —  
P a n ie ja  sa m  ju ż c h c ia łe m  iść d o  P o lsk i, g łu p s t­
w o  m i w ię z ien ie  —  m ó w ił d o s traż n ik a —  b y le  
ty lk o w y rw a ć s ię o d n ich , a le p iln o w ali c ią g le .

H is to rja k ró tk a : k a ra d la d e z erte ra z a s łu ż o ­
n a . R z ad k o s ię z d a rz y w y p ad e k d e z e rc ji, le cz  
p o -d a je m y  p o w y ż sz ą h is to rję - jak o w y m o w n ą ilu ­
s trac ję k rec ie j ro b o ty a g ita to ró w n ie m ie c k ic h  
w P o lsce .

Haga. P A T . O trzy m a n o tu d a lsz e  

sz cz e g ó ły  o  trzę sie n iu  z ie m i, ja k ie  n a w ie ­
d z iło  p ó łn o c n o -w sc h o d n i k ra n ie c w y sp y  
C e le b e s i o k o lic z n e d ro b n ie jsz e w y se p k i 

In d y j H o le n d e rsk ic h .

D o tk n ię ta trz ęs ie n ie m  o k o lic a je s t je ­
d n y m  z p u n k tó w  g lo b u , w  k tó ry m  p o w ­
ta rz a ją s ię o n e n a jc zę śc ie j. P rz ec ię tn ie  
re je s tru je s ię w  te j o k o lic y 5 0 trz ęs ie ń  
ro c zn ie .

O b e c n a je d n a k  k a ta stro fa je s t n a jp o -

w a żn ie jsz ą , ja k ie z a n o to w a n o o d la t 3 0 . 
W  n a s tęp s tw ie trz ę s ie n ia k ilk a se t o só b  
o d n io s ło ra n y , se tk i z a ś d o m ó w  u le g ło  
z n isz c z e n iu . L ic zb a z a b ity c h je s t n ie ­
w ie lk a d z ię k i te m u , ż e w p o ró w n an iu  
z b a rd z o  g ę s to z a lu d n io n ą  w y sp ą Ja w ą , 
w y sp a C e leb e s p o s ia d a rz ad k ie  z a lu d n ie J  
n ie . P rzy c z y n ą  trz ę sie ń  z ie m i je s t o b su -1  
w a n ie s ię sk o ru p y z iem sk ie j w g łę b i ’ 

m o rza .

Komisarz Biedrzyński porwany przez 

Niemców pod Opaleniem
POWRÓCIŁ Z  LOCHÓW WIĘZIENIA PRUSKIEGO WZAMIAN DWÓCH

SZPIEGÓW NIEMIECKICH.

N a d w o rcu w  Z b ą szy n ie n a s tą p iło  
w y d a n ie w ład z o m  p o lsk im  p rz e z w ła d z e  
n ie m ie ck ie k o m isa rz a S tra ży  G ra n ic z n e j 
B ie d rz y ń sk ie g o , k tó ry  sw e g o c z a su , —  
w c ią g n ię ty  b y ł p ro w o k a c y jn ie p rz ez a -  
g e n tó w  n ie m ie ck ic h  n a te ren  R z e sz y  p o d  
O p a le n iem  i ta m  o to c z o n y , z o s ta ł u ję ty  

i sk a za n y p rz ez są d y n ie m ie ck ie n a 1 0  
la t w ię z ie n ia .

W y m ia n a  n a s tą p iła  n a  p o d s ta w ie  sp e ­
c ja ln y c h u k ła d ó w  m o c ą k tó ry ch  w ła d z e  
p o lsk ie w y d a ły z a k o m isa rz a B ie d rzy ń ­
sk ieg o d w ó c h g ro ź n y ch sz p ieg ó w n ie ­

m ie c k ic h , a to  n ie ja k ie g o P re issa . o d s ia ­
d u ją ce g o k a rę 6 la t c ię żk ie g o w ię z ie n ia

K IE D Y  N A L E Ż Y  S K Ł A D A Ć P O D A ­

N IA  O  O D R O C Z E N IE  S Ł U Ż B Y

W O JS K O W E J.

W o b e c z b liż a n ia s ię te rm in u  p rz e ­
p ro w a d z en ia d o ro c z n eg o p o b o ru d o  
s łu ż b y w o jsk o w e j p rz y p o m in a m y  
n ie k tó re w a ż n ie jsz e p o s ta n o w ie n ia o  
sp o so b ie u z y sk a n ia o d ro c ze ń .

P o b o ro w i, k tó rz y z a m ie rza ją s ta ­
ra ć s ię o o d ro c z e n ie te rm in u s łu żb y  
w o jsk o w e j z ty tu łu  s tu d jó w  te o re ty ­
c z n y c h , w z g lę d n ie p ra k ty c zn y c h ,  
w in n i z ło ż y ć p o d a n ie z d o łą c ze n ie m  

z a św ia d cz e n ia o d p o w ie d n ie g o z a k ła ­
d u n a u k o w e g o o ra z o d p isu z a św ia d ­
c z e n ia k o m is ji p o b o ro w e j, o ile z a ś  
c h o d z i o u c z n ió w te rm in u ją cy c h w  
p rz e m y śle —  z a św ia d cz e n ia o o d b y ­
w a n iu n a u k i w  rz e m io ś le , w z g lę d n ie  
h a n d lu . P o d a n ia te n a le ż y sk ład a ć  
w  c ią g u 1 4 d n i p o u z n a n iu p o b o ro ­
w y c h  z a z d o ln y c h  d o  c zy n n e j s łu żb y  
w o jsk o w e j. G d y b y  o k o lic z n o śc i, u z a ­

sa d n ia ją c e p ra w o d o u b ie g a n ia s ię o  
o d ro c z e n ie , p o w sta ły p o u p ły w ie 1 4  
d n i, p o d a n ia  w in n i b y ć w n o sz o n e n ie  

p ó ź n ie j, n iż p o  u p ły w ie 4 ty g o d n i o d  
c h w ili u z y sk a n ia w ia d o m o śc i o ty c h  
o k o lic zn o śc iac h .

W ty c h  sa m y ch  te rm in a c h  p o d a n ia  
w n o s ić m o g ą p o b o ro w i, s ta ra ją cy  s ię  
o o d ro c ze n ie s łu żb y  w o jsk o w e j z ty ­
tu łu  p ra w  p e d y n y c h ż y w ic ie li ro d z in  
lu b z ty tu łu o d z ie d z ic zo n e g o g o sp o ­
d a rs tw a ro ln e g o d o  k o m isa rja tu  p o li­
c ji, n a  te ren ie  k tó re g o  z a m ie sz k u ją , z  
d o łą c ze n ie m  o d p isu  z a św ia d c z e n ia  k o ­
m is ji p o b o ro w e j.

P o b o ro w i, k tó rzy z a m ie rz a ją s ta ­

ra ć s i ę o  p rz ed łu ż e n ie  d o ty c h c z a s p o ­
s ia d a n y ch o d ro c z e ń s łu ż b y w o jsk o ­
w e j z w y ż e j w y m ie n io n y c h
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c z e m  tłu m a cz e n ie o p ó ź n ie n ia n ie z n a ­
jo m o ścią p rz e p isó w  n ie b ę d zie b ra n e  

p o d  u w a g ę .

w  w ięz ien iu  k a rn o -śle d c zy m  w  P o z n an iu  
o ra z  n ie ja k ieg o F u d e g o , o d s iad u ją ce g o  
1 0 -le tn ią  k a rę w ię z ie n ia  w  W ro n k a c h .

W y siad a jąc e g o  z  p o c ią g u  w  c y w iln e m  
u b ra n iu k o m isa rz a B ie d rz y ń sk ie g o , p o  
z a ła tw ie n iu  k ró tk ic h  fo rm a ln o śc i, d o ty ­
c z ąc y c h w y m ian y p o w ita li o fic e ro w ie  

S traż y  G ra n icz n e j, p o c z e m  c ó re c z k a n a - „  . .. . _ _ _ _ _ _
c z e ln ik a s ta c ji k o l, w  Z b ą sz y n iu  w ręc z y -w z g l. o u lg ę 5 -m ie s ięc z n e j s łu żb y

ty tu łó w

ła m u w ią z an k ę b ia ło c z e rw o n e g o b z u . 
K o m isa rz B ie d rz y ń sk i b y ł p o w ro te m  d o  
P o lsk i i p rz y ję c iem  z g o to w a n e m  m u  n ie ­
z w y k le w z ru sz o n y , d o w o d em  c z eg o  b y ły  
—  ja k  s tw ie rd z ił —  p ie rw sz e w  je g o ż y ­
c iu łz y w  o c z ac h .

w o jsk o w e j, w in n i sk ład a ć p o d a n ia  
n a jp ó ź n ie j d o 1 lip c a  b r.

W  ra z ie u c h y b ien ia te rm in u b e z  

u sp ra w ie d liw ie n ia p rz y c z y n , p o d a n ia  
p o b o ro w y c h  lu b  ic h ro d z in , b ę d ą p o ­

z o s taw io n e b e z ro z p a trz e n ia , p rz y -

, K T O  M O Ż E  M IE Ć  O R D Y N A N S A ?

Warszawa. P A T , W  c e lu  u n o rm o w a ­
n ia sp raw  k o rz y sta n ia p rz e z o fice ró w  z  
o rd y n a n só w  o so b isty c h , lu b sz ere g o w ­
c ó w d o p o s łu g , k tó re d o ty c h cz a s b y ły  
re g u lo w an e ró ż n y m i ro z k a za m i, m in is te r  
S p ra w  W o jsk o w y c h  z a rz ą d z ił: p ra w o  k o ­
rz y sta n ia z o rd y n a n sa o so b iste g o p rz y ­
s łu g u je p o z o sta jąc y m  w  s łu żb ie  c zy n n e j:

a ) g e n era ło m , b ) o fic ero m  sz tab o w y m , 
c ) k a p itan o m , d ) p o ru c z n ik o m  i p o d p o ­
ru c zn ik o m  ż o n a ty m  o ra z w d o w co m , ro z ­
w ied z io n y m  i se p a ro w a n y m , k tó rz y  m a ją  
d z ie c i, w sp ó ln ie z n im i z a m ie sz k a łe i 
p ro w ad z ą w ła sn e g o sp o d a rs tw o , e ) d u ­
c h o w n y m  —  w o jsk o w y m . N ie m a ją p ra ­

w a k o rz y s ta n ia z o rd y n an sa o so b is te g o ,  
w z g lę d n ie  sz e reg o w c a  d o  p o s łu g : a ) p rz e ­
n ie sie n i w  s ta n n ie c z y n n y , b ) o d k o m e n ­
d e ro w a n i n a s tu d  ja , c ) n ie p o b ie ra ją cy  

u p o sa ż en ia z p o w o d ó w p rz e w id z ia n y c h  
w  o b o w iąz u jąc y ch u s taw a ch .

P o ru cz n icy  i p o d p o ru c zn ic y  k a w a le ro ­
w ie o ra z w d o w c y , ro z w ied z ie n i i se p a ro ­
w a n i, n ie m a jąc y  d z ie c i w sp ó ln ie z n im i  
z a m ie sz k a ły c h i p ro w a d z ą c y w łasn e g o  
g o sp o d a rs tw a  —  n ie m a ją p ra w a  d o  k o ­
rz y sta n ia z u s łu g o rd y n a n sa o so b iste g o ,  
p rz y s łu g u je im  n a to m ia st p ra w o k o rz y ­
s tan ia z p o s łu g sz e reg o w c a , je d n e g o n a  
2 -c h  o fic e ró w .

Z a rzą d z en ie p re cy z u je n a stę p n ie  
k w e s tję p rz y d z ia łu  o rd y n a n só w o so b is - 1 

ty c h , sp ra w ę  ic h  p rz en ie s ien ia , z a b ie ra n ia < 
o rd y n a n só w  p rz e z  o fic eró w  u d a ją cy c h  s ię  
n a  u rlo p y , p o z o sta w ia n ia o rd y n a n só w  o -  
so b is ty c h , p rz y d z ie la n ie i t , d ,

W  z w iąz k u z p o w y ź sze m  z a rz ą d z e ­
n ie m  u n ie w a ż n io n e  z o sta n ą  w szy s tk ie  d o - , 
ty c h c za s w y d a n e ro z k az y i z a rz ą d ze n ia  
w  sp raw ie o rd y n a n só w  o so b isty c h , o fic e ­
ró w  o ra z sz e reg o w c ó w  d o  p o s łu g .

S z c z e g ó ło w e z a rzą d z en ie u k a za ło s ię  
w  N r, 1 3 8 „ P o lsk i Z b ro jn e j “ z d n ia 2 0  
m a ja r , b .
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W DRODZE NR WYŻYHY.
— o —  (C ią g d a lsz y ).

—  W y staw m i g o b ra c ie sw y m p ę d z le m , n ie c h  
św ia t n a tw o je d z ie ła p a trz ąc , m ó w i: to z ro b ił P o ­
la k , to z ro b ił m istrz ; w y sta rc z y m i to , ja k o n a g ro ­
d a z a sp e łn ia n ie o b o w ią zk u , k tó ry to b ie s ię p o d o b a  
n a z y w ać d o b ro d z ie js tw em .

—  D a lib ó g p ię k n ie , p o w ied z ia łe ś K o n rad z ie ; n ie ­
ra z d o p ra w d y , ja k p a trzę n a c ie b ie —  z a w o ła ł Z y g ­

m u n t —  p o ró w n y w am  tw e p o g ląd y  z te rn ,' c o s ię d z ie ­
je n a św ie c ie , u n a s , to m y ślę , ż e ś ty z a p ó ź n o lu b  
z a w cz e śn ie n a św ia t p rz y sz e d ł.

R o z m o w a w c h o d z iła n a to n c o ra z p o w a ż n ie jsz y ,  
k ip ie ć p o c z y n a ła . :

G d y L e sz c z w z ią ł o d n ie ch c e n ia sk rzy p c e d o rę ­
k i g ra ć n a n ic h p o c z ą ł.

-  M u z y k a je g o o d z n a c z a ła s ię d z iw n em  c ie p łe m .
Z m e lo d y i ro d z in n e j p io se n k i p o tra fił g o d z in a m i 

m ip ro w iz o w a ć n a sk rz y p ca c h , w te d y c a ła rz e sz a to ­
w a rzy sz y z a m y k a ła u s ta i z p rz e ję c ie m  s łu c h a ła sp o ­
w ie d z i d u sz y m ło d e g o a rty sty ...

T a k s ta ło s ię i te ra z .

K o n rad z a m ilk ł, u s iad ł n a p rze c iw  n ie g o n a s to le  
i rę ce n a p ie rsi z a ło ży w sz y , w p a try w a ł s ię p iln ie w  

n a tc h n io n ą sm ę tn ą tw arz y cz k ę g ra jk a .
C h ry c z litw in ta k ż e s ię z a d u m a ł, sp o g lą d a ją c n a  

su fit.

Z y g m u n t o p a rł g ło w ę n a rę k u .

G ra O le sia i ty m  ra ze m  b y ła rz ew n a , se rd e cz n a , 

s łu c h a li w ię c je j w szy sc y w  b a łw o c h w a lcz e m  m ilc ze ­
n iu .

P y ta n ia , ja k ie m i z a rz u c iła m ło d z ież K o n ra d a , n ie  

p o z w o liły m u z a jąć s ię ty m i, k tó ry c h p rz y p ro w ad z ił.
U sie d li o n i w  m ilcz e n iu i s łu c h a li te j sz e rm ie rk i  

s łó w , ja k a s ię to c z y ła m ię d zy g o ść m i p o k o ik u , k tó ­

ry  c n c z ę sc z K o n ra d em  z a m ie sz ld w ała c z w a rte  p ię tro .

N a tw a rzy M a te u sz a ig ra ł ja k iś u śm ie c h iro n ic z ­
n y , n a tw a rzy Jó z efa p o d c z a s ty c h ro z m ó w  ja k iś d z i­
w n y i n ie o p isa n y z a c h w y t.

G d y L e szc z g ra ć z a cz ą ł, Jó ze f n a jle p ie j z e w sz y ­
s tk ich m u zy k ę ro z u m ia ł i o d c z u ł, b o p rz y p o m in a ła  
m u e c h a ro d z in n e j ta trz ań sk ie j p ie śn i.

O le ś c o ra z w ię c e j z a p o m in a ł o św iec ie , c o raz rz e ­
w n ie j g ra ł n a sw y c h sk rzy p c ac h , w id a ć b y ło z je g o  
tw arz y , ż e g d z ie ś o d le c ia ł o d z iem i... R o z jaśn ia ł, w y ­
p ię k n ia ł.

Ja k d łu g o trw a ła b y ta m u z y k a , to z ac h w y ce n ie  

L e sc za , b a rd z o tru d n o o d g a d n ąć ; p rz erw ały ją je ­
d n a k h u c z n e , g rz m ią c e a k o rd y fo rte p ia n u , k tó re  g d z ieś  
w  d o le z a h u cz a ły .

A rty sta d rg n ą ł, ja k ą ś fa łszy w ą n u tą sw o ie im p ro -  
w iz ac y e z a k o ń c zy ł, o p u sz c z a ją c b e z s iln ie sm y c ze k i 
sk rzy p c e k u z iem i.

—  P rz eb u d z iła m n ie —  sz e p n ą ł.

-  P s t! s łu c h a jm y d a le j, to ta k że a rty stk a n ie p o ­
sp o lita , s łu ch a jm y —  d o rz u c ił Z y g m u n t.

-  O , to n ie rę k a Z u z i —  z a w o ła ł O le ś, —  to m i 
g ra k to ś in n y , c o n ie b a rd z o ro z u m ie m u z y k ę .

R z ec zy w iśc ie , z trz e c ie g o p ię tra d o c h o d z iły d ź w ię ­
k i, k tó re p rz y  im p ro w iza c y i O le sia w y g lą d a ły , ja k  g a ­

m a n ie w p ra w n e j rę k i p rz y p a sa żu m is trz a .
B y ła to m e lo d y a ja k ieg o ś se n ty m e n ta ln e g o  w a lc zy ­

k a n ie m ie c k ieg o , k tó reg o o d ta ń c z y ć b y ło n ie p o d o ­
b ie ń s tw e m .

~  T a k o ż g ra , b a jd u ła -  m ru k n ą ł L itw in , j ' '
—  G ra ja k u m ie —  d o rz u cił A n to ś .
~ ~ C z e g ó ż n a m  p rz e ry w a ! —  z a w o ła ł n ie c ie rp li ­

w ie Z y g m u n t.

M u z y k a p o m ie sz a ła k ie ru n e k m y śli c a łe g o to w a ­
rz y stw a .

R o z m o w a n a n o w o ja k o ś n a w ią za ć s ię n ie m o g ła , 
w k ró tc e w ięc p o c z ę li s ię ro z c h o d z ić p rz y b y li; m ie j­

sc o w i z a ś d o sn u u k ła d a ć ...
K o n ra d , ja k m ó g ł i u m ia ł ty lk o , sp o rz ą d z ił p o ­

s ła n ie d la p rz y b y ły c h .

S e n je d n a k d łu g o n ie k le ił w sz y s tk im  p o w iek .

Jó z e fo w i i M a te u szo w i p rz esz k ad z a ły d o sn u o -  
d e b ra n e w ra że n ia

K o n rad o w i n ie m iło s ie rn ie m o rd o w a n y w a lc zy k  

n a trz ec ie m  p ię trz e , A n to s io w i m a rze n ia e te ry c z n e j  
n a tu ry .

W  k o ń c u  je d n a k  b o ż e k sn ó w  p rz e m ó g ł i c a ła g ro ­
m a d k a p o tę żn y m  c h ó re m  c h ra p a ć p o c z ę ła . !

T y m c z a se m  n a trze c iem  p ię trz e d ź w ię k fo rte p ia n u  
n ie u s ta w a ł.

C z y te ln ik  ła tw o  s ię d o m y śli, ż e z e g z e k u to rk ą  w a l­

c a łą c z ą d z ie je z n a jo m y ch n a m  m ło d z ie ń c ó w , a " w ię c  
z a jrze ć m i ta m  w y p a d n ie i z n ią g o z a z n a jo m ić .

P a n i A n ie la R o z iń sk a , lic zą c d z is ia j la t p rz e sz ło  
sz e ść d z ies ią t, w ra z z c ó rk ą z a m iesz k iw a ła w łaśn ie  
p o k o ik , z k ą d d o c h o d z iły n a s d ź w ię k i fo rte p ia n u .

W d o w a p o u rz ęd n ik u , z e sz c zu p łą n a d e r e m e ­

ry tu rą w y sila ła w sz y stk ie sw e s iły , a ż eb y d z ie c ię c iu  
sw e m u d a ć m o ż liw ie d o b re w y c h o w a n ie i u z d o ln ić  
ją n a d o b rą g u w e rn a n tk ę , z a p ew n ia jąc je j ty m  sp o -, 
so b e m  e g z y ste n c y ę .

W z aje m n a m iło ść ty c h d w ó c h k o b ie t, w sp ó łu b ie *  
g a n ia s ię w  n ie sie n iu so b ie w z a je m n e j u lg i, o g a rn ia ­
ły c a łą a tm o sfe rę u b o g o , le cz c z y s to , m iło , a sk ro m ­
n ie u m e b lo w an e g o p o k o ik u .

P rag n ie n ia ic h b y ły ta k n ie w ie lk ie , ta k n ie w ie le  
o d ż y c ia s ię o b y d w ie sp o d z ie w a ły ...

Z u z ia b y ła p rz e ślic z n ą , o p ro m ie n ia ły ją sk ro m ­
n o ść , n a iw n o ść , d o b re se rc e , a tw a rzy c z k a , o c z ę ta , 
p u k le ja sn y c h w ło só w , n o se k k la sy cz n y , m o g ły b y  n ie ­
z a w o d n ie n a tc h n ą ć n ie jed n e g o p o e tę d o  n a p isa n ia  p o ­
e m a tu , g d y b y ... g d y b y  p o e c i w  n a sz y ch  c z a sa c h u m ie ­
li s ię je szc z e ta k ie m i p rz eś lic zn e m i rz e c z a m i z a ch w y ­
c a ć .

K a n ark i w  o k n ie , o k o lo n e m n ó stw e m p rz e ró ż n y c h  
k w ia tó w , p ia n in o u s ta w io n e w  k ą c ik u , a w y n a ję te  k o ­
sz te m  ra n n e j k a w y p a n i R o z iń sk ie j, k tó re j s ię w y rz ek - 

la ; k o m o d a s ta ro ż y tn a p rz y p o m in a ją ca c z asy , so fec z -  
k a m a ła , p rz e d n ią s to licz e k , p a rę s to łk ó w  i d w a łó ­
ż k a , o to c a łe u m e b lo w a n ie te g o sc h ro n ie n ia d w ó c h  
n ie w ia st. ' " ■ ' ' ’ 4 (  m  d . n .)
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tw ó rczej, że je s t to id ea ł in d y w id u a ln y i sp o ­

łeczn y , że  jes t sy n tezą tezy ,Ja “ i an ty tezy „ in ­

n i" jak m ó w i Je leń sk a w sw ej S ztu ce w y ch o ­

w an ia .

A  ży cie to w arzy sk ie - Ż y cie to k sz ta łtu je s ię  

teo re ty czn ie p rzez czy tan ie k siążek i k o d ek ­

só w ze zw y cza jam i to w arzy sk iem i, a p rak ty cz ­

n ie w  ży c iu . ,jA  trzeb a s ię d łu g o u czy ć , ażeb y  

n ie zb łąd z ić i k ażd em u n a leżn ą p o w in n o ść w y ­

rząd z ić" , jak m ó w i p o e ta . Z an im  w ład ze szk o l­

n e zd ecy du ją  s ię n a u stan o w ien ie ch o ćb y jed n ej 

g o d z in y n a lek c je w y ch o w an ia , n a lek cje sz tu ­

k i ży c ia , rzecz  ta w  w ięk szo śc i n a leżeć m u si d o  

o b o w iązk ó w d o m u , I ź le je s t, jeś li ro d zice u - 

d z ie lać n ie m o g ą te j n au k i w  d o m u i je ś li m ło ­

d z ież p o d ty m  w zg lęd em  zd an a je s t ty lk o n a  

szk o łę .

P o rząd ek k o ło s ieb ie , czy sto ść w izb ie d o ­

m o w ej i w  sa li szk o ln ej, to p o czą tek w y ch o w a­

n ia . B ru d n e k ą ty n a leży czy śc ić , a czarn e w y ­

b ie lić ! T rzeb a s ię s trzec , p o w iedz iał w izy ta to r  

m in is terja ln y S zu lczy ń sk i n a k u rsie w y ch ow a ­

n ia w K rak o w ie w ro k u 1 9 3 0 , p a ten to w an y ch  

fo rm  w y ch ow aw czy ch , sąsied n ich zak ład ó w , b o  

fo rm a i p raca w y ch o w an ia m u si w y ró ść z za ­

k ład u w łasn eg o . C h o dz i b o w iem  w  w y ch o w an iu  

zarazem o d o sto so w an ie s ię d o p o trzeb m ie j­

sco w y ch i w y k o rzy stan ie w aru n k ó w lo ka ln y ch  

te j p racy . S zk o ła i ro d zice w in n i b y ć tw ó rca ­

m i w łasn eg o regu lam in u . P racę w y ch o w aw czą  

trzeb a m im o p o d trzy m y w an ia c iąg ło śc i, o rg a ­

n izo w ać n a n o w o n a p o czątk u k ażd eg o ro k u  

szk o ln eg o .. In acze j s ta łab y s ię z im n y m , m ar­

tw y m  szab lo n em , o d k tó reg o s tro n i ży w y czło ­

w iek , a có ż d o p ie ro m ło d y . W  o rgan izac ji te j 

p racy  p o trzeb u je d y rek to r w y ch o w aw cy , k tó ry ­

b y u m iał w n ik ać w g łęb ie ży cia d u cho w ego  

m ło d z ieży , k tó ry b y  u m iał s ię z n ią zży ć i in tu i­

cy jn ie o d g ad y w ać , w czem  i jak m ło d zieży d o  

p o m ag ać , ab y  w y ch o w an ie n ie b y ło  n arażon e  n a  

żad n e n iep rzy jem n e n iesp o d z ian k i.

N ie o d rzeczy  b ęd z ie tu ta j w sp o m n ieć o d o ­

b rze i ź le p o ję ty m  reg jo n a liźm ie w  w y ch o w an iu .

R eg jo n a lizm  p o w stał n a Z ach o d z ie w e F ran ­

c ji jako tend en cja s ięg ająca d o ' p ie rw iastk ó w  

k u ltu raln y ch , d o  lo k a ln e j ro d z im ej k u ltu ry , k tó ­

ra ro zw ija ła s ię d o tąd o d ręb n ie i sam o d zieln ie  

■d zięk i d łu ższej trad y c ji. D o m  ted y i szk o ła w in ­

n a u w zg lęd n iać tę sp raw ę w ca łe j p e łn i, sza ­

n u jąc ro d zim e w łaśc iw o śc i n p . P o d h a lan , czy  

P o m o rzan i w zb o g aca jąc p rzez n ie o g ó ln ą k u l­

tu rę p o lsk ą , p rzez w cie lan ie d o  n ie j zw y czajó w  

o b y cza jó w , m u zy k i, p ieśn i, zab y tk ó w itp . O to  

d o b rze p o jęty reg jo n a łizm . T rzeba g o jed n ak  

w y ró żn ić o d szk o d liw eg o reg jo n alizm u , k tó ry  

n ieste ty ro zkrzew ił s ię w ró żn y ch d z ie ln icach  

P o lsk i, zaszczep io n y i o rg an izo w an y p rzez n a ­

szy ch zab o rcó w  w ce lu o d erw an ia n iek tó ry ch  

z iem o d P o lsk i, T en n ieb ezp ieczn y reg jo n ałizm  

k rzew ili N iem cy , w łaśn ie n a P o m o rzu w śró d K a  

szu b ó w i M azu ró w , A u strja w śró d Ś lązak ó w i 

R u sin ó w , a R o sja n a  ru b ieżach  w sch o d n ich  R ze ­

czy p o sp o lite j. O b ca ręk a tak sk u teczn ie tę  

rzecz p ro p ag o w ała , rzu ca jąc zarzew ie o d ręb n o ­

śc i p o lity czn e j, że n ieste ty je szcze d z isia j tru d ­

n o leczy s ię z te j ch o ro b y s ta rsze p o k o len ie . 

A w y razem teg o w ro g ieg o n am d z ia łan ia , to  

w y ró żn ian ie i p a trzen ie z p ew n ą n iech ęc ią n a  

w sp ó łb rac i P o lak ó w  z ró żn y ch z iem i zab o ró w  

i n azy w an ie ich ju ź to k ró lew iak am i, ju ż to i p o ­

zn an iak am i, czy też g a lic jan am i itp . N ad szed ł  

ch y b a czas , ab y k res p o łoży ć tego ro d za ju ter-  

m in o lo g ji. Z ad an iem  b o w iem  w y ch o w an ia p ań ­

s tw o w eg o je s t zca lan ie w szy stk ich z iem p o d  

w sp ó ln e sk rzy d ła . M acie rzy —  w raz z ich ro - 

d z im em i k u ltu ram i, a za tem p o d trzy m y w an ie  

p raw d z iw eg o , d o d a tn ieg o i zd ro w eg o reg jo n a li­

zm u

W y ch o w an ie d o m o w e n ie m o że p o m in ąć  

w reszc ie o rg an izacji p racy u czn ia w  d o m u , n ie  

m o że p o m in ąć zag ad n ien ia , jak  s ię u c ry ć n a leży  

g d y ż zag adn ien ie to jes t n ad er w ażn e tak ze  

w zg lęd u n a zd ro w ie u czn ia , jak ró w n ież i n a  

tę o k o liczn o ść , że u czen ie  s ię d o m o w e je s t p ra ­

cą , w k tó rej m a s ię u w y d a tn ić tak p o żąd an a  

sam od z ie lno ść , ak ty w n o ść i sp cn tan e izm  u czą ­

ce j s ię m ło d z ieży . T a sp raw a je s t tem  ak tu a l­

n ie jsza , że n a Z ach o d z ie (n p . n a K o n g resie m ię­

d zy n aro d o w y m  w P ary żu ) zach w ala s ię m eto d ę  

n au czan ia p o d k ie ru n k iem  n au czy cie la . M eto d a  

ta p rzerzu ca  w ie le p racy d o sam o d z ie ln e j n au ­

k i d o m o w ej. M eto d ę tę za leca u n as tak że B . 

N aw m o czyń sik i w  sw o ich Z asad ach n au czan ia . 

M eto d ę tę m o żn a zasto so w ać u n as z p ew n em  

o g ran iczen iem , a m ian o w ic ie : R ezcz zad an ą  

p rzem y śle lib y u czn io w ie w d o m u , p o czem w  

szk o le p o d k ie ru n k iem  n au czy ciela  p o d d aw alib y  

p o d  d y sk u sję i w y jaśn ien ie sp raw y , k tó ry ch  ro ­

zu m ieć n ie m o g li, k tó re są d la n ich w ątp liw e , 

lu b co d o  k tó ry ch  m ają zd an ie i sąd p rzec iw n y  

o d  sąd u  zaw arteg o  w  p o d ręczn ik u . A le n ieza leż ­

n ie o d te j m eto d y n a leżały p o zn ać ch o ć n a j­

w ażn ie jsze w skazó w ki, jak ie p o d a je p ed ag o g i­

k a ek sp ery m en taln a.

P rzec iw staw ia jąc s ię p rzec iążen iu m ło d z ieży  

n a leży n a w stęp n ie zazn aczy ć , że za in te reso -

JA N  B U L A iN D A , d y r. g in in - 
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w  ty ch w siz iyslik ich w y p ad k ach zak azó w  

w zg lęd n ie n ak azó w ro d zice i o p iek u n o w ie czu ­

w ać m ają ręk ę w  ręk u ze szk o lą . Jeśli w y ch o ­

w an k ó w  m a cech o w ać szczero ść i p raw d o m ó w ­

n o ść , to tak  sam o o d zn aczać s ię w in n i te rn ro ­

d z ice i o p iek u n o w ie w  s to su n k u  d o  szk o ły .

D o d a lszy ch o b o w iązk ó w  ro d z ic ie lsk ich n a ­

leży u trzy m y w an ie ży c ia -relig ijn eg o , a ro d zin ­

n eg o w  p o w ad ze i czy sto śc i z u w ag ą, że zag ad ­

n ien ia sek su aln e i ew en tu a ln e o d p o w ied n ie u -  

św iad o m ien ie p o d ty m  w zg lęd em  n a leży  d o ro ­

d z icó w  g łó w n ie , ą n ie d o p rzy p ad k u  i k o leg ó w  

s ta rszy ch .

N iech a j ro d z ice u n ik a ją p rzep aści m ięd zy  

d z iećm i, a o jcem  i m atk ą , k o n ilik tó w  o b rażają ­

cy ch sz lache tn ą am b ic ję m ło d zieży , n iech s to ­

su ją racze j p o lecen ia n iż zak azy , zach ęty i p o ­

ch w ały  racze j, n iż n ag an y , a  k ary w  o sta teczn o ­

śc i i to k ary n ie u w łaszcza jące g o d n o śc i lu d z ­

k iej. W y ch o w an ie b o w iem , to n ie tre su ra , a k ij 

to n ie sy m b o l w y ch o w aw czy . N ie  n arzek an ie n a  

m ło d z ież i zrzęd zen ie z łośliw e n a w y stęp k i, lecz  

p ro filak ty k a czy li n ied o p u szczan ie d o o k azji i 

p rzew in ień , to  rac jo n a lna d ro g a w  w y ch o w an iu , 

d ro g a k rzew ien ia i p ie lęg n o w an ia d o b rych n a ­

w y k ó w , k tóreby n ie p o zw o liły s ię ro zw in ąć  

z ły m  sk ło nn o ścio m .

N iech ro d z ice s ię n ie sk arżą , że sy n ich w y ­

b ieg a p o za d o m  i szk o łę i tam  szu k a p rzep ę ­

d zan ia czasu , a le n iech zech cą za jąć s ię jeg o  

w y cho w aniem , p rzy k u ć g o d o  szk o ły i d o m u  za ­

in te reso w an iem . N iech w ty m ce lu w spó ln ie z  

n im  zajm u ją s ię te rn , co d o b re i p ięk ne , n iech  

w sp ó ln ie p ie lęg n u ją sz tu k ę , jak  m u zy k ę , śp iew , 

n iech  n ie s tro n ią o d k siążk i, d o  czy tan ia zap ra ­

w iają m ło d z ież o d zaran ia je j ży c ia . K siążk a  

zasp o k a ja żąd zę w ied zy , .k sz ta łci sam o d zieln ie  

i b u d z i sm ak estety czn y : d o k siążk i jed n ak  

trzeb a u m ieć zach ęc ić p rzez w y rab ian ie k u l­

tu ry u m ysło w ej i este ty czn e j —  ch o ćb y z p o ­

czą tk u  w  p ew n y m  u lu b io n ym  p rzez d z iecko  k ie ­

ru n k u . D zieck o n aw et n a jm n ie jsze ch ętn ie k o ­

rzy sta z b ib ljo tek i d o m o w ej, jeś li tak a je s t, I 

tru d n ie jsze d z ieła m o żn a d ać d o > p rzeg ląd an ia ,  

jeś li p o siad a ją o d p o w ied n ie ilu s trac je , Ilu s tra ­

c je . to p ie rw sza zach ęta d o lek tu ry , Z czasem  

sk w ap liw e d z ieck o b ęd z ie d ąży ć d o  w łasn ej —  

ch o ćb y sk ro m n ej b ib ljo tek i p o d ręczn e j. L ek tu ra  

d o m o w a, to  d o b ry  n au czy c iel w y ch o w aw ca. D o ­

m o w e w ieczo ry lite rack ie , zw łaszcza w z im ie , 

to  d a lsze p rzy w iązan ie d z iec i d o p racy h d o m o ­

w ej. M o g ą w ieczo ram i o d czy ty w ać g łośn o ro ­

d z ico m  w y ją tk i z litera tu ry , p o d aw ać w  s tresz ­

czen iu p ięk n ie jsze o b razy i zd arzen ia , recy to ­

w ać i d ek lam o w ać . D zien n iczk i i p am ię tn ik i, 

p ró b y literack ie w ierszem  lu b p ro zą, to d a lsza  

k u ltu ra d u ch o w a. P raca zb io ro w a w  ty m  zak re ­

ś lę m o że p rzero d z ić  s ię w  p ięk n e w y d aw n ic tw o  

p isem k a szk o ln eg o .

R o d zice w in n i o k azy w ać w szęd z ie zain tere ­

so w an ie jak o w y ch o w aw cy , g d z ie d z ieci ich o - 

k azu ją za in te reso w an ie (w d o b ry m k ie ru n k u ). 

P o ch w ała , a n aw et n ag ro d a p o d n ieca zap a ł i 

p racę. C zasop ism a ró żn e d la m ło d zieży , to u - 

zu p e łn ien ie lek tu ry , a sp o rt, zab aw y i g ry , ito  

u zu p ełn ien ie w y ch o w an ia fizy czn eg o .

C ześć d la b o h a teró w i lu d z i zasłu żo n y ch , 

zew n ętrzn e o zn ak i, g o d ła , sy m b o le i em b lem a ­

ty n ie są b ez d o d a tn iego zn aczen ia w w y ch o ­

w an iu . W ie o tem  p rak ty czn a A m ery k a . „T o  też  

tam  co d z ien n e p o d n o szen ie sz tan d aró w  w k la ­

s ie p rzed n au k ą je s t u ro czy sto śc ią o n iezw y - 

k łem em ocjo na ln em p rzeży c iu , k tó rem u to w a ­

rzy szy ś lu b o w an ie w iern o ści d la sz tan d aru i 

k raju , k tó reg o jes t sy m b o lem  i s tw ie rd zen ie , że  

sy m b o lizu je o n jed en n iep o d z ie ln y n aró d  w o ln y  

1 sp raw ied liw y d la w szy stk ich . R ó w n e w zru size - 

n i« to w arzy szy ch ow an iu sz tan daru" . T am że w  
A m ery C e n ie zo stan ie n ik t n auczy c ie lem , k to  

w y raża ź le o w ład zach sw o ich , n ik t k o m u  

T ł w y tk n ię to ". S łu szn ie ted y p o d k re-
. ^ ’en ill!O w icz w  sw o jem  p rzem ów ien iu n a  

z je e T . N , g yy, w K ato w icach w  r. 1 9 3 1 , 

że w p ro w ad zen ie k u ltu d la sy m b o li p ań stw a , j 

szacu n i u la rep rezen tan tó w  p ań stw a , m u sim y  

u w ażać za w stęp d 0 W y Ch o w an ia i d o d a je, że  

czcząc w ie lk ich lu d zi, czc im y sam y ch s ieb ie" , 

łd z ieź p o trzeb u je w zo ró w  w ró w ieśn ik ach  

o n aślad o w an ia , a je szcze w ięcej id ea łó w , 

zw łaszcza ży w y ch , b lisk ich je j źy O ia d 0 zrea li­

zo w an ia , M eto d a id ea łu w w y ch o w an iu , to je ­
d n a z g łó w n y ch m eto d w y ch o w an ia ' M eto d a  

id eału p o lega n a zaszczep ian iu w  d u szy Id ea łu  

C zło w iek a , k tó ry b y z d z ieck iem  ró sł, n ab iera ­

jąc p e łn ie jszy ch cech sp o łeczn y ch , re lig ijn y ch , 

n aro d o w y ch . W arto ść w y ch o w aw cza Id ea łu  p o -  

eg a n a tem , że jes t to id ea ł d o realizo w an ia  

w  n as sam ych ; że je s t to id ea ł d a jący s ię n a-  
y c ia s t rea lizo w ać, że jes t to id eał p racy

Dffflisja Riądu Brauna
Berlin. P A T . W o b ec k o ń czen ia s ię  

ik ad en c jam i se jm u  p ru sk ieg o w  d n iu 2 0  
m aja p rem jer B rau n zg ło sił o fic ja ln ie  
d y m isję ca łeg o g ab in e tu .

D o ty ch czaso w y rząd p ro w ad z ić b ę ­
d z ie sw e ag en d y d o ch w ili w y b ran ia  
n o w eg o  p rem jera  p rzez se jm ,. W  k o łach  
p arlam en ta rn y ch u trzym u ją , że k o m u ­
n iśc i p o stan o w ili p o w strzy m ać s ię o d  
g ło so w an ia n ad w n iosk iem  n aro d o w y ch  
so c ja lis tó w  o p rzy w ró cen ie d aw n eg o re ­
g u lam in u se jm u , n a m o cy k tó rego w y ­
b ó r p rem jera d o k o n y w an y jest zw y k łą  
w ięk szo śc ią g ło só w .

T a tak ty k a k o m u nis tó w  o d g ry w ają-

__ ______ ________________________
Japończycy święcą zwycięstwo nad Chiteami.

Z o k az ji zak o ń czen ia w o jny p rzec iw  C h in o m  o d b y ły  s ię w  T o k io p rzed cesa ­
rzem  jap o ń sk im  w ie lk ie p arad y  w o jsk jap o ń sk ich , k tó re p o w ró c iły z C h in , N a  
o b razk u n aszy m w idz im y cesa rza (n a b ia ły m  k o n iu ) jad ąceg o  p rzed  fro n tem .

STAN OBLĘŻENIA ZNIESIONY.

Santiago de Chile. (P a t.) U k azał s ię  
tu  d ek re t p rezy d en ta , zn o szący  s tan  o b ­
lężen ia p ro lk lam o w an y w  d n iu 7 k w ie t­
n ia w  n astęp stw iie  w y k ry cia  sp isk u  w o j­
sk o w eg o , k tó ry m ia ł n a ce lu o p an ow a ­
n ie p a łacu p rezy d en ta o raz n a sk u tek  
p o w ażn y ch ro z ru ch ó w  d o  jak ich d o sz ło  
w  ch w ili, g id y se tk i p o siad aczy  o szczęd ­
n o śc i o g arn ię ty ch p an ik ą u siło w ało  
w targ n ąć d o  B an k u  C en tra ln eg o w  ce lu  
w y co fan ia sw y ch w k ład ó w .

LOT KOBIETY PRZEZ ATLANTYK.
Londyn. (P a t.) L o tn iczk a M iss E ar-  

h ard , k tó ra ro zp o czę ła sam o tn ie lo t 
p rzez A tlan ty k , p rzeb y ła o cean i w y lą ­
d o w ała w  p o b liżu  L o n d o n d erry  w  Irlan -  
d ji. W  p o d ró ży sw ej M iss E arh ard  m u - 
■sia ła w  c iąg u k ilku g o d z in , w alczy ć z  
g w ałto w n ą  b u rzą . W  p ew n ej ch w ili m o ­
to r u leg ł u szk o d zen iu . N iem n ie j lo tn icz - 
k a d o ta rła d o E u ro p y i w y ląd o w ała w  
'Ir lan d ji, a  n ie jak  zam ierza ła , w  (P ary żu  
z p o w o d u  p ęk n ięcia w  reze rw o arze , k tó  
re p raw do p o d o bn ie p o w sta ło w czasie  
b u rzy ,

Londyn, (P a t.) P rzelo t lo tn iczk i E an -  
h a 'rt p rzez  A tlan ty k  w zb u d ził w  L o n d y ­
n ie p o w szech n y  en tu zjazm . Jest to re ­
k o rd  p rze lo tu  sam o tn e j k o b ie ty  b ez to ­
w arzy stw a , E arh art p rze lec ia ła ju ż raz  । 
A tlan ty k  p rzed 4 la ty  z trzem a in n iem i ' 
o so b am i to w arzy szącern i je j. P rze lec ia ła

w an ie je s t n a jw ażn ie jszem lek ars tw em n a  

zn u żen ie , a sen n a zm ęczen ie . Z m ęczen ie je s t 

sam o za tru c iem  o rg an izm u , p rzy czem zm ęcze ­

n ie fizy czn e je s t jed n o cześn ie zm ęczen iem  p sy - 

ch iczn em  i o d w ro tn ie . D la teg o też n a leży p rze ­

s trzeg ać , b y m ło d z ież sp a la s ta łe 7— 8 g o d z in  

n a d o b ę . D la s łab szy ch za leca s ię tak że , ch o ć ­

b y k ró tk i sp o czy n ek p o  o b ied z ie , P raca n ie p o ­

w in n a s ię ro zp o czy n ać zaraz p o p o siłk u , k ied y  

żo łąd ek traw i, lecz w d w ie g o d z in y p o o b ie ­

d z ie. N ajlep szą p o rą d n ia d o p racy je s t czas  

o d 1 0— 1 2 i o d 1 7— 2 0 , n a jlepszą p o rą w  ty g o d ­

n iu , to w to rek i śro d a , a n a jk o rzy stn ie jszą p o ­

rą ro k u , to m iesiące o d p aźd z ie rn ik a d o s ty cz ­

n ia . W szelk ie n ark o ty k i, jak a lko h o l, ty to ń , k a ­

w a itp . szk o d zą .

U czen ie s ię n ap am ięć w in n o  s ię o d b y w ać m e  

to d ą cało ści n ie d ro b n y ch cząstek —  i to ' ty lko  

p o d o k ład n em zro zu m ien iu . N ieek o n o m iczn e 

je s t u czen ie się w  p rzed d z ień o zn aczo n eg o te r­

m in u n araz , a le p o w tarzan ie p rzez /k ilk a d n i, 

a lb o w iem  p sy ch o lo g ja d o św iad cza ln a w y k azu je , 

że d w a p o w tó rzen ia p rzez 1 2 d n i d a ją lep szy  

rezu lta t, n iż 4 p o w tórzen ia p rzez 6 d n i, a te  

cy ch ro lę języ czk a u w ag i, u m o żliw iła ­
b y n aro d ow y m so c jalis to m p rzefo rso ­
w an ie sw eg o k an d yd a ta n a p rem jera  
rząd u p ru sk ieg o . D u żą w ag ę p rzy p isu je  
s ię p o za tem  k an d y d a tu rze n a s tan o w is­
k o p rzew o d n icząceg o se jm u , o k tó rą n a ­
ro d o w i so c ja liśc i u b ieg ają s ię , jak o n a j­
s iln ie jsza frak c ja , P rem jer, p rzew o d n i­
czący p ru sk ie j rad y p ań stw a i p rezes  
se jm u  tw o rzą  t. zw , ik o leg ju m  trzech , k tó  
rem u p rzy słu g u je p raw o ro zw iązy w an ia  
izb y . U zy sk an ie d w u ch m iejsc w tem  
k o leg ju m  p rzez n aro d o w y ch so c ja listó w  
o d d a ło b y se jm  ca łk o w icie w  ich ręce.

-X- 

o n a 2 0 2 6 %  m ili w  czasie 1 5 g o d z in 3 5  
m in u t.

NIEMCY POMAGAJĄ JAPOŃCZY­
KOM.

Frankfurt n /M , {P a t.) 'K o m iu n is ty cz ­
n a „A rb e ite r iZ tg ,“ p o d a je , iż N iem cy  
są czy n n ie zaan gażo w an ie w  w y p ad k ach  
n ;iem d z ien n ik a , p rzy o rg an izacji w o jsk  
n a  D alek im  W sch o d z ie . O fice ro w ie i g e  
n era ło w ie n iem ieccy  w sp ó łp racu ją , zd a ­
n iem  p ism  jap o ń sk ich  ch em iczny  i m eta ­
lo w y  p rzem y sł n iem ieck i p racu je d la  Ja -  
p o n ji, d o sta rcza jąc je j am u n ic ji i m ater,- 
ja łó w  w y b u ch o w y ch . D zien n ik w y m ię-  
lian ia p rzy tem  firm y „S ch ne id er C reu - 
so t“ i „A n ilin u n d S o d aw erk e* ’ .

G D Y Ń S K I Z W IĄ Z E K P R O P A G A N ­

D Y  T U R Y S T Y C Z N J P R Z Y  P R A C Y .

„D n ia 1 8 m aja b r, o d b y ła s ię w  
G d y n i k o n fe ren c ja p o m iędzy P rezesem  
G d y ń sk ieg o Z w iązk u P ro p ag an d y T u ­
ry sty czn e j P , R u m lem , a D eleg a tem  
Z arządu G łów n ego L ig i M o rsk iej i K o ­
lo n  ja ln e j P . T u rsk im  w sp raw ie o rg a ­
n izo w an ia p rzez L ig ę w y cieczek d o  
G d y n i i n a w y b rzeże .

Is tn ie ją u zasad n io n e p rzy p u szczen ia ,  
że w sp ó ln y m  w y siłk iem  ty ch in s ty tu c ji 
u d a s ię śc iąg n ąć d o G d y n i n a jm nie j z  

1 0 ,0 0 0 w y cieczk o w có w w o k resie ca ­
łeg o sezo n u .

p aw tó irzem ia lepszy rezu lta t, n iż 8 p o w tórzeń  

p rzez 3 d n i. S łó w ek n a jlep iej u czy ć s ię p rzy  

tłu m aczen iu tek stu , a n ie k u c iem  ty ch s łó w ek  

o so b n o . T em p o u czen ia s ię p o w ih n o b y ć z p o ­

czątk u p o w o ln e , a p o to m  szy b size . N au k a p ó ł­

g ło sem jes t n a jek o n io m io zn iejsza , b o n ie zb y t  

m ęczy , a p o m ag a w zap am ię ty w an iu w zro k o -  

w em w rażen iam i s łu ch o w em i i ru ch o w em i. O  

tem  ch y b a w szy scy w ied zą , że d o  n au k i k o n ie ­

czn e je s t zd ro w ie, o d ży w ian ie i d o ży w ian ie <w 

czasie n aw et lek cy j szk o ln y ch , sp o k ó j, n astró j 

p o g o dn y b ez sm u tk u i p rzy g n ęb ien ia , św ieżo ść  

u m y słu p o w y p o czy n k u , w y g o d n a p o zy c ja c ia ­

ła , d o sta teczn a tem p era tu ra , św iatło  itp . R o d zi­

ce i w łaśc ic ie le s tan cy j p o w in n i n a te rzeczy  

zw ró c ić u w ag ę i p rzy jść z p o m o cą tu ta j sw y m  

w y ch o w an k o m .

N a zak o ń czen ie d o d am , że szk o ła je s t p e ł­

n a d o b re j w iary w  p rzy sz ło ść m ło d zieży i b io - 

irąc w  p racy w y ch o w an ia d o p o m o cy ro d ziców  

—  ży w i n ad zie ję, że ta  w iara  d a s ię sp o tęg o w ać , 

w iara w lep sze ju tro d la te jże m ło d zieży , je j 

ro d zicó w  i ca łe j n asze j O jczy zn y .

(K o n iec ).
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GŁOS WĄBRZESKI =  N r. 6 0 — —

Lot balonu „Poznań"
*  * •

Lotnicy opowiadają „Głosowi Wąbrzeskiemu44 o locie
s tw a sp o rto w eg o „P o g o ń , a  p ó źn ie j lu ­
d z ie  z  o k o licy , k tó rzy  d o p o m o g li d o  zw i­

n ięc ia  b a lo n u .
Z azn aczy ć m u szę —  m ó w i p o r, Z u b ,  

że n ik t z m ają tk u  n ie zak ło p o ta ł s ię o  

n as , an i n ie in te re su jąc s ię w ca le n a ­

szy m  lo sem .

D o p ie ro  p rzy b y ły  sp raw o zd aw ca  „G ło  
su  W ąb rzesk ieg o " w raz  z  p o lic ją zu p e ł­

n ie b ez in te reso w n ie d o p o m o g li n am  d o  

za ład o w an ia b a lo n u  i o d w iez ien ia  g o d o  

p o c iąg u .

P ro s im y w y raz ić g o rące p o d z ięk o ­

w an ie  p , S zczu ce za  b ez in te rso w n e u ży ­

czen ie sam o ch o d u , W  p rzy sz ło śc i, g d y  

le c ieć b ęd z iem y w  te s tro n y , w y ląd u je ­

m y  k o ło  W ąb rzeźn a  i b ęd z iem y w  o b o ­

w iązk u  w stąp ić  d o  p an ó w .

P o ru czn ik  Z u b  w k o ń cu d o d a je , że  

W ąb rzeźn o  w id z ian e z g ó ry , w y d a je s ię  

b a rd zo  ład n e ,

Z  T o ru n ia  le c ie liśm y  1 g o d z , 5 5  m in , 

ch o c iaż b y ły w aru n k i tru d n e w  p ilo to ­

w an iu  b a lo n em , ze w zg lęd u n a zm ian y  
p rąd ó w  p o w ie trzn y ch , C zas o s iąg n ę liś­

m y  w ięc b , d o b ry ,

T y le n as i u p rze jm i in fo rm ato rzy o  

sw o im  lo c ie z  T o ru n ia  d o  W ąb rzeźn a ,

Z a b a lo n em  P o zn ań le c ia ł n a w y so ­

k o śc i 1 7 0 0 m etró w  b a lo n  „L w ó w ", p iło  

to w an y  p rzez p p . p o d p u łk o w n ik a W o l-  

sz leg e ra i p o r, Jan u sza . B alo n w y ląd o ­

w ał n a  te ren ie  p o w ia tu  b ro d n ick ieg o , k , 

Jab ło n o w a ,

sa ­

n a

p p . 
z L

N a p o lach w  p o b liżu S itn a sp ad ł w  

so b o tę o g o d z . 5 -te j b a lo n  k u lis ty „P o ­
zn ań " . L ąd o w an ie b y ło szczę śliw e , —  

K ró tk o  p o  ląd o w an iu  b a lo n u  p rzy b y ł sa ­

m o ch o d em  n a  m ie jsce sp raw o zd aw ca n a  

szeg o  p ism a w raz z p o lic ją .
B alo n p o zw in ięc iu o d s taw io n o  

m o ch o d em „G ło su W ąb rzesk ieg o "  

d w o rzec .

N a p ro śb ę n aszą za ło g a b a lo n u  
p i ru czn ik  D ra tw a i p o ru czn ik Z u b  

d y o n u b a lo n o w eg o z T o ru n ia , o p o w ie ­

d z ie li w rażen ia  z o d b y teg o  lo tu  n a  p rze ­

s trzen i T o ru ń — W ąb rzeźn o ,
L o t p o n ad  p o w ia tem  w ąb rzesk im  —  

m ó w ią n as i u p rze jm i in fo rm a to rzy , b y ł 

b a rd zo tru d n y , m im o , że le c ie liśm y n a  
w y so k o śc i 1 8 0 0  m etró w . P o w o d em  tru d ­

n o śc i w  lo c ie są zm ien n e p rąd y  p o w ie ­

trzn e w y n ik a jące z n ie ró w n eg o te ren u .

B ęd ąc n a w y so k o śc i 1 3 0 0 m etró w  

n ad w io sk ą O rzech o w o b a lo n s to p n io ­

w o zaczą ł o p ad ać , m im o w y sy p y w an ia  

b a la s tu .

C zy n iliśm y w y siłk i, ab y w y ląd o w ać  

p rze id la sem  w  N ie lu b iu , jed n ak la s  

p rzesz lk o d z ił tem u  ii m u sie liśm y le c ieć  

d a le j.

B y liśm y ju ż n aw et p ew n i, że w y lą ­

d u jem y w  jed n y m  z je z io r w ąb rzesk ich , 

jed n ak  szy b k o  w y rzu co n y  b a la s t d o zw o ­

lił n am  szczęś liw ie w y ląd o w ać n a p o ­

la ch  k o ło S itn a ,

P ie rw -j, k tó rzy  z W ąb rzeźn a p rzy ­

b y li d o b a lo n u m ieli o d zn ak i to w arzy -

Nie Gródek łeez Wąbrzeźno ponosi winą !
N a  a rty k u ł n asz u m ieszczo n y w  n r, 

5 7 p t. „Jed n a z b o lączek W ąb rzeźn a" , 

o trzy m a liśm y o d Z w iązk u E lek try fik a ­

cy jn eg o  sp ro s to w an ie , k tó re b rzm i:

N iep raw d ą je s t, ażeb y  m ała zm ian a  

w aru n k ó w  a tm o sfe ry czn y ch  b y ła za raz  

p o w o d em  w y łączen ia en erg ji e lek try cz ­

n e j, d o s ta rczan e j p rzez Z w iązek E lek ­

try fik acy jn y  C h e łm n o -Ś w iec ie-T o ru ń , —  
P raw d ą n a to m ia ls t je st, że w  o s ta tn im  

czasie  p rze rw y  w  d o s taw ie  en e rg ji e lek ­

try czn e j id z ięk i s ta ran io m Z k , E lek ­

try fik acy jn eg o zo s ta ły zm n ie jszo n e d o  

m in im u m  n p , w  o s ta tn ich  5 -c iu m iesię -  

cach  b y ło ty lk o  k ilk a  d ro b n y ch p rze rw  

razem  trw a jący ch 1— il,5 g o d z in y , fak t 
ten zo s taw iam y o cen ie sam y m  k o n su ­
m en to m ,

N iep raw d ą je s t, źe d n ia  9  m aja  p rze r­

w a  o d  g o d z , 1 0 ,1 5 — 4 8 - te j p o w sta ła  z  w i­

n y  Z w iązk u E lek try fik acy jn eg o C h e ł­
m n o -  Ś w iec ie -T o ru ń , N ato m ias t p raw d ą  

je s t, że p rze rw a ta b y ła sp o w o d o w an ą  

d e fek tem  n a  lin ji w y so k ieg o  n ap ięc ia  m , 

W ąb rzeźn a , lin ją tą Z w iązek E lek try fi­

k acy jn y  n ie  ad m in is tru je , a za tem  i o d ­

p o w ied z ia ln o śc i n ie m o że b rać za je j 

fu n k c jo n o w an ie ,
D ziw n em  s ię w y d a je , że w  jed n y m  i 

ty m  sam y m  ty g o d n iu  n a  'l in  ji  m iasta  W ą ­

b rzeźn a  b y ło  k ilk a  p rze rw . D efek ty  zn a ­

le z io n e n a lin ji n ie zn a jd u ją w y tłu m a ­

czen ia  p o id w zg lęd em  te ch n iczn em , m o ­

żn a p rzy p u szczać , że sp o w o d o w an e  b y ­

ły  p rzez  k o g o ś za in tere so w an eg o  w  n ie ­

reg u la rn e j d o s to w ie en erg ji e lek try czn e j.
Z w iązek E lek try fik acy jn y  

C h e łm n o -Ś w iec ie -T o ru ń ,

Z e  sp ro sto w an ia  teg o  w y n ik a , że  n ie  

G ró d ek a W ąb rzeźn o p o n o si w in ę w  

n ie reg u la rn e j d o s taw ie p rąd u , —  D o  

sp raw y te j p o w ró cim y , g d y ż w  czw ar ­

tek , 1 9  b m , zn o w u  o d  1 0 -e j d o  1 0 ,3 0  i o d  

1 0 ,4 5  d o  1 1 -te j n ie  b y ło  p rąd u .

co m  p o tężn y c io s (aczk o lw iek n ie w y k o rzy s ta ­

n y n a leży c ie ) p o d G ru n w a ld em  n a cze le z jed ­

n o czo n y ch S ło w ian  i L itw in ó w .

L ecz zw o ln a sz lach ta p o lsk a , to ry ce rs tw o  

d z ie ln e , b itn e —  zam ien ia ła p a ła sz n a lem ies  

i o s iad a ła o d  w , X IV , n a ro li,

D aw n e tu rn ie je ry cersk ie p rzy p o m in a li so ­

b ie ch y b a n a ło w ach i p o lo w an iach a m u zy k ę  

b o jo w ą zas tęp o w a ła im  ch y b a m u zy k a p rzy u -  

cz tach k H k u d n io w y ch , W ład za k ró la zm a la ła  

d o ze ra , jak w sp o m n ia łam , a p o tęg a p ań s tw a  

m alała , zw łaszcza w y n iszczo n a p o tem  w X V II  

w iek u  w o jn am i.

Z n a leź li s ię d o b rzy p rzy w ó d cy n a ro d u ju ź  

w  X V I w iek u , k tó rzy  te b łęd y  w y ty k a li n a ro d o ­

w i, g ro z ili i p rzep o w iad a li u p ad ek w tro sce o  

lo s R zeczy p o sp o lite j, że w sp o m n ę tu ta j z ło to -  

u s teg o k s . S k a rg ę  i jeg o  K azan ia  se jm o w e, F ry ­

cza M o d rzew sk ieg o i jeg o d z ie ło m ąd re ,,D o  

rep u b lica em en d an d a", czy  Jan a  K o ch an o w sk ie ­

g o i jeg o P ie śń o  d o b re j s ław ie , O d p raw ę p o s ­

łó w g reck ich , czy R eja i in n y ch p isa rzy teg o  

w iek u —  n aw o łu jący ch d o o b ro n y R zeczy p o ­

sp o lite j, A le n a ró d s łu ch ał racze j z ły ch p rzy ­

w ó d có w  i u w ie rzy ł w  s tra szn ą  zasad ę , że : „P o l­

sk a  n ie rząd en  s to i“ ‘ , t, zn . zasad ę , że s łab a P o l­

sk a n ie b ęd z ie g ro źn a d la n iep rzy jac ió ł i są ­

s iad ó w , w ięc n ie p o trzeb u je s ię ich o b aw iać —  

w b rew  p raw d z iw e j zasad zie , że , „s iv is p acem , 

p a ra b e llu m " ( jeś li ch cesz p o k o ju , p rzy g o to w u j 

s ię d o w o jn y ), i w b rew  tem u zd an iu , źe „n ik t 

w ro g a d o s ieb ie n ie zw ab ił, zan im  s ieb ie n ie o -  

s łab ił“ .

T o  też  są s ied z i —  w ro g o w ie n ap ad li n a P o l­

sk ę i ju ź w  r . 1 7 7 2 n as tąp ił p ierw szy ro zb ió r  

P o lsk i. W ted y  d o p ie ro sp ad ła łu sk a z o czu  p a -  

trjo tó w , O cik n ął s ię , p rzejrza ł n a ró d  i p o s tan o ­

w ił s ię b ro n ić .

W y k o rzy s tu jąc tę sy tu ac ję , źe R o sja zaję ­

ta b y ła w o jn ą z T u rc ją , d o k o n a ł n a ró d  p o lsk i 

ca łeg o sze reg u re fo rm  n a S e jm ie cz te ro le tn im  

(1 7 8 8— 1 7 9 2 ), a u k o ro n o w an iem  ty ch  re fo rm  b y ­

ła w łaśn ie k o n s ty tu c ja 3 m aja , k tó re j ro czn icę  

o b ecn ie o b ch o d zim y ,

W  se jm ie cz te ro le tn im  d ad zą s ię w y ró żn ić  

trzy s tro n n ic tw a: Jed n o p a trjo ty czn e , zd ąża ją ­

ce rad y k a ln ie i sam o d zie ln ie d o n ap raw y R ze-  

czy p o sp o ilite j, d ru g ie k o n se rw a ty w n e iz k ró lem  

n a cze le , p rag n ące też re fo rm , a le w  zg o d zie z  

R o sją i trz ec ie t. zw . h e tm ań sk ie , b o p o d h e t­

m an em K saw ery m B ran ick im , S zczęsn y m P o ­

to ck im  i S ew ery n em  R zew u sk im  n a czele , p rze ­

c iw n ik am i re fo rm  a rzek o m y m i o b ro ń cam i s ta ­

re j, „z ło te j“ w o ln o śc i sz lach eck ie j. K ró la jed n ak  

u d a ło s ię p o zy sk ać d la s tro n n ic tw a p a trjo ty cz-  

n eg o . K ró l w ted y  w  ta jem n icy U k ład ał g łó w n ie  

z K o łłą ta jem  tek s t k o n s ty tu c ji n a w zó r k o n s ty ­

tu c ji an g ie lsk ie j —  w  m ieszk an iu lek to ra i se ­

k re ta rza k ró lew sk ieg o  ik s , P ia to leg o , d o k ąd  p ro ­

w ad ził g o ta jn em i p rze jśc iam i zam k u  d w o rzan in  

W ilczew sk i g łu ch o n iem y , ab y s ię ta jem n ica n ie  

w y d a ła .

P ro jek t k o n s ty tu c ji p o s tan o w io n o p o d d ać  

p o d  u ch w ałę w  czas ie se s ji w ie lk an o cn e j, p o tem  

d n ia 5 m aja , a le sk o ro ta jem n ica s ię w y d ała ,  

p rzen ie s io n o ten te rm in  n a d z ień 3 m aja .

K ró l zap rzy s iąg ł k o n s ty tu cję i d o d a ł: „ lu ra -  

v i D o m in o e t n o n m e p aen iteb it" („P rzy s ią­

g łem  P an u i ża ło w ał teg o n ie  b ęd ę “ ) .

W śró d g rzm o tu a rm at o d śp iew an o w W ar­

szaw ie w k o śc ie le św . Jan a : „T e D eu m  lau d a -  

m u s ‘ ‘ . R ad o ść zap an o w ała n ie d o o p isan ia ! B ez  

rew o lu c ji i b ez ro z lew u Ik rw i p rzeo b raz iła s ię  

fo rm a rząd u , A le n ie s te ty —  R o sja w o jn ę z , 

T u rc ją sk o ń czy ła i p o s tan o w iła zem śc ić s ię n a  

P o lsce za to , źe ch c ia ła s ię o d R o sji u n iezależ ­

n ić , A d o w o jn y n ie b rak ło p o zo ró w , b o o to  

w sp o m n ian i trz e j p rzy w ó d cy s tro n n ic tw a h e t-  

m ań sk ieg o za ło ży li p ro te st p rzec iw k o n s ty tu c ji 

3  m aja w  T arg o w icy  w  r . 1 7 9 2 , czy li t, zw . „k o n ­

fed e rac ję ta rg o w ick ą" i w ezw a li ca ry cę K ata ­

rzy n ę n a p o m o c .

R o zp o czę ła s ię ro zp acz liw a w ałk a , A le sk o ­

ro k ró l S tan is ław A u g u st p rzy s tąp ił d o ta rg o -  

/w iczan , u lęk łszy s ię K ata rzy n y ź sp raw a w alk i 

b y ła p rzesąd zo n a , o w o ce S e jm u 4 -le tn ieg o i 

k o n s ty tu c ji —  zn iszczo n e , I w  r . 1 7 9 3 n as tąp ił 

d ru g i ro zb ió r P o lsk i; a s ik o ro p o w stan ie K o śc iu ­

szk i u p ad ło , n as tąp ił i trz ec i, o s ta tn i ro zb ió r  

w  r . 1 7 9 5 . N ie czas tu  i m iejsce n a k re ś len ie  

d a lszy ch w y p ad k ó w h is to ry czn y ch p o ro zb io ­

rach . D o ść w sp o m n ieć , że jak w iesz iczo w ie m e-  

s jan iśc i n as ib y p o w ied z ie li, p o p ad liśm y w n ie ­

w o lę , jak C h ry s tu s w  g ró b n a 3 d n i, z k tó ry ch  

k ażd y trw ał p o 5 0 la t, w  n iew o lę trz ech m o ­

ca rs tw  są s ied n ich , R o sji, P ru s i A u strji, p o trzy - 

k ro ć ro zd a rc i n a trzy  częśc i.

T rzy  razy też n a ró d z ry w ał s ię jeszcze p o ­

tem  d o b o ju , ab y w y w alczy ć n iep o d leg ło ść , a  

m ian o w ic ie w r , 1 9 3 0 /3 1 ,, w  r , 1 8 6 3 i w reszc ie  

w  w o jn ie św ia to w e j, aż w y w alczy ł so b ie w o ln ą  

i z jed n o czo n ą P o lsk ę , g łó w n ie p o d  w o d zą M ar­

sza łk a Jó ze fa P iłsu d sk ieg o ,

D n ia 2 8 czerw ca o b ch o d z im y ro czn icę u -  

zn ian ia n aszy ch  g ran ic z jed n o czo n ej P o lsk i p rzez  

trak ta t w ersa lsk i (w r , 1 9 1 9 ), P o k ó j ry sk i u -  

s ta lił w  r , 1 9 2 0 g ran ice w sch o d n ie , za tw ie rd zo n e  

p rzez k o a lic ję w  r , 1 9 2 3 .

I k ilk an aśc ie la t źy jem y  w  w o ln o śc i i b u d u ­

jem y m u ry p o d g m ach y p ań s tw o w o śc i p o lsk ie j. 

Id z ie to  z tru d em  n ie ty lk o  d z ięk i o g ó ln em u , jak  

m ó w im y , k ry zy so w i św ia to w em u , a le i d la teg o , 

źe w ro g o w ie zd o ła li z P o lsk i w szy s tk o w y ­

w ieść , co b y m o g ło s łu ży ć za m aterja ł d o b u ­

d o w y p o w y ższe j. T y m czasem  se jm  u s taw o d aw ­

czy u ch w a lił d n ia 1 7 -g o m arca ro k u 1 9 2 1  

n o w ą k o n s ty tu c ję , że n ie m ó w ię tu ju ż o  

rzu co n y ch  a  m ian o w ic ie o k o n s ty tu c ji K się s tw a  

W arszaw sk ieg o i K ró le s tw a K o n g re so w eg o , K o n  

s ty tu c ja m arco w a  o p a rła  s ię  n a  w zo rach  p ań s tw  

zach o d n ich , p o su w a jąc s ię d a le j w  ro zw o ju o d . 

k o n s ty tu c ji m ajo w e j.

Jak k o n s ty tu c ja 3 m aja m iała sw e n ied o c ią ­

g n ięc ia , tak  p o s iad a  je i k o n s ty tu c ja  p o lsk a z d . 

7 m arca 1 9 2 1 , I zn ó w  s to im y o b ecn ie w  p o d o b ­

n e j sy tu ac ji, jak  p rzed  k o n s ty tu cją m ajo w ą , b o  

p rzed  n ap raw ą k o n s ty tu c ji m arco w ej,

A  n a jw ięk szą w ad ą o b ecn e j k o n s ty tu c ji, to  

s łab a w ład za P rezy d en ta , jak d aw n ie j k ró la . 

N ic też d z iw n eg o , źe M arsza łek J . P iłsu d sk i  

o b ran y P rezy d en tem , z rzek ł s ię te j g o d n o śc i, 

n ie ch cąc b y ć P rezy d en tem  m alo w an y m . Jak o  

sp ad k o b ie rcy id e i p ań s tw o w e j tw ó rcó w  k o n s ty ­

tu c ji 3 m aja n aw iązu ją d z isia j zd ro w o m y ślący  

P o lacy d o  re fo rm y m ajo w e j i ch cą p o w ięk szy ć  

w ład zę P rezy d en to w i, jak d aw n ie j k ró lo w i.

(D o k o ń czen ie n as tąp ji).

Przemńwienie dyr. Gimnazjum p. Bulandy 

wygłoszone w dniu 3 Maje
II.

A  jak aż b y ła id ea p rzew o d n ia k o n s ty tu ­

c ji 5 m aja? C zy ty lk o id ea d em o k ra ty czn a ,  

id ea zb ra tan ia s ię s tan ó w w y ższy ch z n iż-  

szem i? N ie ty lk o id ea d em o k ra ty czn a , k tó ra  

o d n io s ła s to su n k o w o sk ro m n y su k ces . A lb o ­

w iem  n ie p rzep ro w ad zo n o tu k o n sek w en tn ie  

z ró w n an ia w szy s tk ich o b y w a te li w o b ec p ra ­

w a, co u czy n iła d o p ie ro k o n s ty tu c ja z 1 7  

m arca 1 9 2 1 , ab y n ie ją trzy ć sz lach ty , k tó re j  

m u sian o „zap ew n ić w szy s tk ie sw o b o d y , w o l­

n o śc i, p re reg a ty w y p ie rw szeń s tw a w ży c iu  

p ry w a tn em  i p u b liczn em “ , a le ty lk o ro z sze ­

rzo n o część p raw sz lach eck ich tak że i n a  

m ieszczan , a ch ło p ó w  w zię to  w  o p iek ę p raw a  

i rząd u . M ieszczan ie w ięc u zy sk a li sam o rząd  

rep rezen tac ję w T se jm ie , p raw o n ab y w an ia  

z iem i, d o s tęp d o s tan o w isk d u ch o w n y ch , ad ­

m in is tracy jn y ch itp . W ło śc ian ie jed n ak n ie  

u zy sk a li p raw  p o lity czn y ch , n i sp o łeczn y ch , 

an i p raw a n ab y w an ia z iem i. P o zo s ta ło w ięc  

n ada l p o d d ań s tw o ch ło p a i p ań szczy zn a .

A le za to w  k o n s ty tu c ji 5 m aja in n a id ea , 

id ea p ań s tw o w o śc i p o lsk ie j o d n io s ła tr iu m f  

n ie lada !

B o o to zn ie s io n o o s ław io n e „ lib eru m  v e ­

to " , tę ź ren icę w o ln o śc i, a racze j sw aw o li 

sz lacheck ie j, i k o n fed erac ję , a w zm o cn io n o  

w ład zę w y k o n aw czą k ró la , k tó ra b y ła d o tąd  

p raw ie ze rem  d z ięk i w iążący m  k ró la p ak ­

to m  k o n w en to m , b o  k ró l o d tąd  m iał b y ć d z i-  

d z iczn y w sw ej d y n as tji, m ia ł ro zd z ie lać  

u rzęd y , b y ć  n acze ln y m  w o d zem  w  czas ie  w o j­

n y i sp raw o w ać w ład zę w y k o n aw czą w raz  

z d o d an ą m u S trażą czy li rad ą z ło żo n ą z  

p ry m asa i p ięc iu m in is tró w m ian o w an y ch  

zn o w u p rzez k ró la . Id ea „sa lu s R eip u b łicae  

su p rem a lex es to " zw y c ięży ła w  K o n sty tu c ji  

m ajo w ej, b ęd ące j p o d  in n em i w zg lęd am i k o m  

p ro m isem , a le zarazem  re fo rm ą, jak n a o w e  

czasy  i w aru n k i w  P o lsce  m o ż liw ie n a jlep szą .

P rzy p a trzm y s ię k o n s ty tu c ji m ajo w e j n a tle  

h is to ry czn em , p rzez p ry zm a t h is to rji!

H isto rja  n asza  zaczę ła  s ię o d  w alk  z N iem ca ­

m i. Jak g d y b y z to p ie li, z m ro k ó w  p reh is to rji 

w y ło n iła s ię  jasn a p o s tać k s ięc ia P o lan , zm ag a ­

ją ceg o s ię z G ero n em  n iem ieck im . N iem cy b o ­

w iem  w y p y ch a li sp o k o jn e szczep y s ło w iań sk ie  

n a w sch ó d —  n ie p rzeb ie ra jąc w g w a łtach i 

p o d s tęp ie . W  ten sp o só b S ło w ian ie g in ę li, a  

z iem ie ich za jm o w a li G erm an ie , k tó rzy d o tąd  

p o  ty ch z iem iach  d ep cą  i p rą  d a le j w  ty m  k ie ­

ru n k u w ed łu g sw eg o h as ła : „D ran g n ach O -  

s ten !“

A le O p atrzn o ść  d a ła  n am  n a szczęśc ie  d z ie l­

n y ch k ró ló w  B o le s ław ó w , k tó rzy n a cze le P o ­

lan sk u teczn ie n a czas jak iś p o w strzy m ać p o ­

trafili n a jazd g e rm ań sk i, s tw arza jąc p o d w a lin y  

p o d p o tęg ę P o lsk i za p an o w an ia Jag ie llo n ó w . 

P ierw szy z te j d y n as tji —  Jag ie łło  zad a ł N iem -

Poźwiąeenie sztandaru Kat. Młodzieży 

Żeńskiej w Osieezku
b y ła s ię d ru g a część u ro czy s to śc i, m ia -W  w czo ra jszą n ied zie lę , d n ia 2 2 b m , 

o d b y ła s ię w  w io sce n asze j rzad k a i 

p o d n io s ła u ro czy s to ść —  p o św ięcen ie  

sz tan d a ru S to w , M ło d z ieży P o lsk ie j  

Ż eń sk ie j. N a u ro czy s to ść tę p rzy b y ły  

b ra tn ie S M P : m ęsk ie z W ąb rzeźn a ,  

N ied źw ied z ia  i K ru szy n , żeń sk ie : z B ru -  

d zaw  i K ru szy n ,
O  g o d z , 1 0 ,3 0 ze lb ra ły  s ię w szy stk ie  

S M P , n a d z ied ziń cu szk o ły p o w szech ­
n e j w  O sieezk u , sk ąd p rzy d źw ięk ach  

o rk ie stry w y ru szy ły p o d k o m en d ą id rh  

G erk eg o A n to n ieg o d o k o śc io ła n a u -  
ro czy ste n ab o żeń stw o .

A k tu p o św ięcen ia sz tan d a ru d o k o ­

n a ł k s . p ró b . F isch o ed e r z N ieży w ięc ia  

w  o b ecn o ści k s , p a tro n a  K ręck ieg o , p o -  

czem  o d eb ra ł o d d ru h en  p rzy rzeczen ie  

n a  w ie rn o ść h as ło m  i zasad o m  S M P , W  

d a lszy m c iąg u n as tąp iło w ręczen ie  

sz tan d a ru  p reze sce  o raz ch o rąźe j, p rzy -  

czem  k s . p ró b , i o d  n ich  o d eb ra ł p rzy ­

rzeczen ie n a w id m o ść sz tan d a ro w i o -  

raz n a zach o w an ie jeg o n ie sk az ite ln o -  

śc i.
U ro czy s te  n ab o żeń stw o  o d p raw ił k s . 

K ręćk i, w  czas ie k tó reg o d ru h n y z O  

s ieczk a p rzy stąp iły  d o  S to łu  P ań sk ieg o '.

(P o n ab o żeń stw ie ru szo n o w  p o ch o -  

(d z ie d o  sa li p . Ja ran o w sk ieg o , g d z ie o d ­

n o w ic ie  o d b y ło  s ię u ro czy s te  zeb ran ie z  
u d z ia łem  w szy s tk ich  iS M P  o raz lic zn y ch  

rzesz tu t, O b y w a te lstw a , Z eb ran ie za ­

g a ił k s , p a tro n K ręćk i o raz p rzy w ita ł 

o b ecn y ch . N astęp n ie d ru h n a p reze sk a  
G erk ó w n a im ien iem  S to w , p rzy w ita ła  
ro d z icó w  ch rze stn y ch , S M P  i (ro d z icó w .  
Z  k o le i k s , p ró b , E isch o ed e r w y g ło s ił 

p rzem ó w ien ie  n a  tem a t zad ań  S M P , k tó ­

re  h u czn ie  o k la sk iw an o , K s, K ręćk i z ło ­

ży ł sp raw o zd an ie z d o ty ch czaso w ej p ra ­

cy S to w arzy szen ia ,

N astąp iło  sk ład an ie  g w o źd zi p am ią t­
k o w y ch i ży czeń . K s, P a tro n  o d czy ta ł 

n ad es łan e ży czen ia i w y liczy ł p rzes ła ­

n e  g w o źd zie  i o fia ry . Im ien iem  ro d z icó w  

ch rze s tn y ch  p rzem aw ia ł p , Z u ck e rm an n ,  

im ien iem  Z w iązk u  S M P , i  k s , Ż y n d y  (k s , 

Ż y n d a b aw ił w  G d ań sk u  n a  z lo c ie o k rę ­
g o w y m  S M P ), z ło ży ł ży czen ia p . R ze ­

cze  w sk i W in cen ty , za S M P . - M ęsk ie  

W ąb rzeźn o , sk ład a ł ży czen ia  p , M ich a l­

sk i Jó ze f. D alej p rzem aw ia li p reze s z  
N ied źw ied z ia i K ru szy n , O raz d ru h n a  

K alin o w sk a z B ru d zaw ,

O d śp iew an iem  h y m n u  „B o że  co ś  P o l­

sk ę" —  zak o ń czo n o  u ro czy s to ść . (W ir) ,
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Organizacyjne zebranie Kota pow. 
i miejscowego Przyjaciół Związku

Strzeleckiego
C e le  i z a d a n ia  K ó ł P r z y j a c ió ł Z w ią z k u  S t r z e l e c k i e g o . —  P r z e m ó w ie n i e  s i a r o s t  

y  K a lk s t e in a .  —  Z w ią z e k  S t r z e l e c k i  r o z w i ja  s i ę  c o r a z  w ię c e j . — L u d n o ś ć  e n tu ­

z j a s ty c z n i e  p r z y jm u je  p o w s ta n i e  n o w e g o  o d d z ia łu  S t r z e l c a .  —  D y s k u s ja .  —  C n o  

ć  j e d e n  p r z y j a c i e l „ S t r z e lc a "  w  j e d n e j w s i —  a l e  p r a w d z iw y .  —  W y b ó r  w ła d z

K o ła . —  U c h w a le n i e  w y s o k o ś c i  s k ł a d e k .

C o r a z  w ię c e j r o z w ij a j ą c e  s i ę  o d d z i a ­

ł y  Z w ią z k u  S t r z e l e c k i e g o  w  n a s z e m  p o ­

w ie c i e s ik ło n i i ły  s t e r y  o b y w a te ls k i e d o  

b l i ż s z e g o  z a in t e r e s o w a n ia  s i ę o U d z m a la -  

m i . 1  m e ty lk o  z a in te r e s o w a n ia  —  a l e  d o  

p o m o c y  m o r a ln e j i m a te r ja ln e j d la  t y c h  

'o d d z ia łó w .

A  t e j p o m o c y  i o p ie k i  p o t r z e b u j e  z e  

s t r o n y  s ta r s z e g o o b y w a te l s tw a k a ż d y  

o d d z i a ł Z w ią z k u  S t r z e le c k i e g o  o  d e  m a  

p r a c o w a ć i n t e n s y w n ie , w  m y ś l h a s t a  

tw ó r c y  L e g jo n ó w  —  M a r s z a łk a  P i i ł s u d -  

s k i e g o .

Z a p r o s z o n e  n a  d z i e ń  2 0  b m , d o  s a l i  

k in a  „ S ło ń c e ” s t e r y  o b y w a te ls k i e  z  c a ­

ł e g o  p o w ia tu , w  l i c z b ie  o k . 3 0 0 - s tu  z a ­

s t a n o w ić  s i ę  m ia ły  n a d  w s p ó łp r a c ą  i o -  

p ie k ą  „ S t r z e lc a " , .

P r z e m ó w ie n ie  w s tę p n e  w y g ło s i ł  s t a ­

r o s t a  p o w ia to w y  p . K a lk s t e in . P . s t a r o ­

s t a  w u ta j ą c  z e b r a n y c h , z o b r a z o w a ł c e l e  

Z w ią z k u  S t r z e l e c k ie g o , j e g o  z a d a n i e  w  

c z a s i e  p o k o ju  i  p o d c z a s  w o jn y .  P r z e c h o ­

d z ą c  z  k o le i d o  o m ó w ie n i a  p r a c  w  o d ­

d z i a ła c h  s t r z e l e c k i c h , w s k a z a ł n a  b r a k i ,  

k tó r e  w in n e  b y ć  z a  p o m o c ą  m a te r ja ln ą  

i  m o r a ln ą  z e  s t r o n y  s t a r s z e g o  s p o łe c z e ń ­

s tw a  u s u n i ę te .

N ie c h  m ło d z i e ż  z r z e s z o n a  w  Z w ią z ­

k u  S t r z e l e c k im  w id z i p o p a r c i e s p o ł e ­

c z e ń s tw a  a  j e s z c z e  c h ę tn i e j p r a c o w a ć  b ę  

d z i e  n a d  w y r o b i e n i e m  s w o ic h  c h a r a k t e ­

r e m , k s z t a ł c i ć  s i ę  b ę d z i e  w  d u c h u  n a -  

w s k r o ś  o b y w a te l s k im , p r z e p o jo n y m  g o ­

r ą c ą  m i ło ś c ią  O jc z y z n y , b ę d z i e z a p r a ­

w ia ć  s i ę w  r z e m io ś l e  w o je n n e m , g d y ż  

z a b o r c z e d ą ż e n ia s ą s i a d ó w  n a k a z u j ą  

n a m  b y ć  p r z y g o to w a n y m i  n a  w s z e lk i e  

e w e n tu a ln o ś c i .

„ S i v i s p a c e m  —  p a r a b e l l u m  —  

c h c e s z  p o k o ju  —  p r z y g o tu j  s i ę  d o  w o jn y ,  

m ó w i p r z y s ło w ie . —  O d d z ia ły  Z w ią z k u  

S t r z e l e c k i e g o  m a ją  w ła ś n i e  z a  z a d a n i e  

p r z y g o to w y w a ć  s w y c h  c z ło n k ó w  d o  o -  

b r o n y  k r a ju . T a  m ło d z ie ż , r w ą c a  s i ę  d o  

p r a c y  m u s i d o z n a ć  s z c z e g ó ln e g o  p o p a r ­

c i a  p r z e z  l u d z i  s t a r s z y c h ,  p e łn y c h  z r o z u ­

m ie n i a  i d e a łó w  s t r z e l e c k ic h .

C i  l u d z i e , z g r o m a d z e n i  w  K o le  P r z y ­

j a c ió ł Z w ią z k u S t r z e le c k i e g o  —  m a ją  

c e l j a s n y :

O p ie k a  m o r a ln a  i  m a te r j a ln a  o d d z i a ­

ł ó w  s t r z e le c k i c h ,  i s t n i e ją c y c h  n a  t e d e n i e  

d a n e g o  K o ła . O  i l e c z ło n k o w ie  K o ła  

b ę d ą  r z e c z y w i ś c i e  p r z y ja c i e l a m i S t r z e l ­

c a , w ó w c z a s  o r g a n i z a c j a  s t a n ie  s i ę  j e ­

d n ą  w ie lk ą  r o d z in ą , a  s ło w a : —  k a ż d y  

o b y w a te l  ż o łn ie r z e m , k a ż d y  ż o łn j e r z  o -  

b y w a te le m ,

• P y t a n i e p , s t a r o s ty  s k i e r o w a n e d o ! 

z e b r a n y c h  c z y  w s z y s c y  s ą  z g o d n i  d o  z a ­

ł o ż e n i a  K o ła  P r z y j a c ió ł Z w ią z k u  S t r z e ­

l e c k i e g o  —  o d p o w ie d z i a n o  o k la s k a m i .

P o  p r z e m ó iw e n iu  p . s t a r o s ty  o tw o ­

r z o n o  d y s k u s j ę  w  k tó r e j z a b ie r a l i g ło s  

p p . K o r n a c k i , i n s p . M a tu s z k i e w ic z , d r ,  

L e s z k o w s k i , r e f e r e n d a r z  C w in a r o w ic z  i  

p o r . K u l i s z e w s k i d td .

P . i n s p , M a tu s z k ie w ic z  w  p r z e m ó w ie ­

n iu  s w o je m  z a c h ę c a ł  d o  u tw o r z e n i a  K o ­

ł a  P r z y ja c ió ł ,  d o  p r a c y  w  Z w ią z k u  S t r z e ­

l e c k im ; n ie c h  n ik o g o  n ie  z r a ż a j ą  o b łu ­

d n e k a lu m n je r z u c a n e  n a  „ S t r z e l c a "  

p r z e z  p r a s ę  o p o z y c y jn ą  i  l u d z i z  i n n y c h  

o r g a n i z a c j i . C z o ło w i l u d z ie z o -  

p o z y c j i , w id z ą c  o g r o m n y  r o z w ó j „ S t r z e l -  

c a  . b o ją  s i ę  u t r a c i ć w p ły w ó w  w ś r ó d  

s p o ł e c z e ń s tw a  i  d la t e g o  r z u c a ją  n a  Z w ią  

z e k  S t r z e le c k i o s z c z e r c z e  k a lu m n je ,  

m ó w ił  p . i n s p e k to r  —  n ik o m u  
z e  s p o ł e c z e ń s tw a  w a lk i  n ie  w y d a je m y  —  

a  j a s h  o p o z y c ja  w a lk ę  w y p o w ie  —  m y  

j ą  p o d e jm ie m y  i z w y c ię ż y m y .

S ło w a  p . i n s p . M a tu s z k ie w ic z a  n a g r o ­

d z i l i o b e c n i h u c z n e m i o k la s k a m i .

N a s t ę p n ie p r z e m a w ia ł l e k a r z  p o w .  

P -  d r , L e s z k o w s k i ,

S t r z e le c  p r z e d  k i lk u  l a ty ,  n a  t e r e n i e  

r o m o r z a  z w ła s z c z a ,  n ie  b y ł  m i le  w id z ia ­

n y  p r z e z  s p o ł e c z e ń s tw o , g d y ż  m ia ł z a  L

z ł ą  o p in j ę , k tó r a  w y ło n i ł a  s i ę  z  t e g o , ż e  

d o  „ ió t r z e l c a “ n a l e ż e l i l u d z i e n ie o d p o ­

w ie d n i , c z ę s to  z  p r z e s z ło ś c i ą  k r y m in a l ­

n ą , o  c z e m  w ie l e  p r a s a  ( o p o z y c y jn a  —  

p r z y p , r e d . )  d o tn o s i f a ,

O b e c n ie  j e d n a k  —  k ie d y  „ S t r z e l e c 1 ' 

j e s t k ie r o w a n y  p r z e z  p o w a ż n e  c z y n n i ­

k i o b y w a te l s k ie  i  s z k o lo n y  p r z e z  o f i c e ­

r ó w  a r m j i c z y n n i e j , n a  n a s z y m  t e r e n i e  

m a  r a c j ę  b y tu  i p o w in i e n  b y c  o r g a n iz o ­

w a n y , —

W  o d p o w ie d z i  p . d r . L e s z k o w s k ie m u  

d a l i w y ja ś n i e n ia  p , s t a r o s ta  K a lk s te m ,  

z a z n a c z a j ą c , ż e  w  k a ż d e j o r g a n i z a c j i  

z n a jd u j ą  s i ę j e d n o s tk i m e o d p o w ie d d e ,  

Z e  „ S t r z e lc a "  t a k i e  j e d n o s tk i i , s ą  u s u w a ­

n e , P , r e i , C w in a r o w ic z , n a l e ż ą c y  d o  

z a r z ą d u  p o w . Z w ią z k u S t r z e le c k ie g o ,  

w y ja ś n i a , d la c z e g o  s p o ł e c z e ń s tw o , , n a -  

f a P r y k o w a ło " w ie l e „ b a n d y tó w - s t r z e l -  

c ó w " , —  N a ju c z c iw s z y  m ło d z i e n i e c  w e  

w s i , k tó r y  w s tą p i ł d o  „ S t r z e l c a " , z o s t a ł  

n a  d r u g i  d z i e ń  „ b a n d y t ą “  d la t e g o  t y lk o . . .  

ż e  n a l e ż a ł d o  „ S t r z e l c a “ .

N ic  i n n e g o  n ie  m o ż n a  t e m u  r z e k o m e ­

m u  „ b a n d y c ie " u d o w o d n ić , t y lk o  n a l e ­

ż e n i e  d o  „ S t r z e lc a 1 .

iP o d  k o n ie c  d y s k u s j i z a b r a ł g ło s  p o ­

w ia to w y  k o m e n d a n t Z w . S t r z e le c k i e g o  

p , p o r , K u l is z e w s k i ,  n a w o łu j ą c  d o  w s p ó ł  

p r a c y  w  o d d z i a ł a c h  „ iS t r z e l c a " ,

( P r z y s tą p io n o  d o  w y b o r u  z a r z ą d u  K o ­

ł a  P r z y ja c ió ł Z  w . S t r z e le c k i e g o , D la  

• s p r a w n ie js z e j p r a c y  z a r z ą d  p o w ia to w y  

b ę d z i e  r ó w n ie ż  z a r z ą d e m  m ie j s c o w y m .  

N a  p r o p o z y c j ę  p , s t a r o s ty  w y ło n io n o  z  

o b e c n y c h K o m is j a - M a tk a  —  w  s k ł a d  

k tó r e j w e s z l i : p p . d r , L e s z k o w s k i , i n s p ,  

M a tu s z k i e w ic z , p o r . K u l is z e w s k i , i S i .  

C h w ia łk o w s k i , z a p r o p o n o w a ła k a n d y ­

d a tu r y  n a  c z ło n k ó w  z a r z ą d u .

Z e b r a n i , w  m y ś l p r o p o z y c j i k o m is j i -  

m a tk i w y b r a l i  z a r z ą d  K o ła  w  n a s tę p u ją ­

c y m  s k ła d z ie :

P r e z e s  p , s t a r o s t a  K a lk s t e in , w ic e ­

p r e z e s  p . S k r z y p c z a k , s e k r . p . S z k a r ła t ,  

s k a r b n ik  p , A . K u r z y ń s k i , i z a s t , s k a r ­

b n ik a  p . K a m iń s k i , 1 1  p . F e n s k i .

P o  w y b o r z e  z a r z ą d u  u c h w a lo n o  p o ­

b ie r a ć  s k ła d k ę  w e  w y s o k o ś c i u c h w a lo ­

n e j s t a tu t e m  t j .  n a jm n ie j 5 0  g r o s z y  m ie -  

s i e ę c z n ie .

Z a r z ą d o w i  K o ła  P r z y j a c ió ł  Z w , S t r z e  • 

l e c k i e g o  ż y c z y m y  o w o c n e j  p r a c y . ( X )

(WIADOMOŚCI POTOCZNEJ
Wąbrzeźno, d n ia  2 3  m a ja  1 9 3 2  r o k u .

—  Z e b r a n ie  P o w . K o m i t e tu  P . W . i  

W . F , o d b y ło  s i ę  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  

p , s t a r o s ty  K a lk s t e in a p r z y  u d z i a l e  2 0  

c z ło n k ó w  k o m i te tu , W  p ie r w s z y m  p u n k  

c l e  o b r a d  p , s t a r o s ta  w r ę c z y ł  d e k r e ty  p .  

w o je w o d y  n o w o m ia n o w a n y m  c z ło n k o m ,  

a  n a s t ę p n i e  p o id z ie lo n o  k o m i te t  n a  2  s e k  

c j e : P . W . i W . F , o r a z  p r o p a g a n d y  i  

s e k c ja  a d m . g o s p o d a r c z a , W  s k ł a d  p r e -  

z y d ju m  w c h o d z ą :  p p , s t a r o s t a  K a lk s t e in ,  

j a k o  p r z e w o d n ic z ą c y , p o r . K u l i s z e w s k i ,  

z a s t ,  p r z e w o d u , m jr .  B ig o c k i  j a k o  s e k r e ­

t a r z  i A n t . K u r z y ń s k i  j a k o  s k a r b n ik , D o  

w y d z ia łu  w y k o n a w c z e g o  w c h o d lz ą p p ,  

s t a r o s t a  K a lk s t e in , p o r . K u l is z e w s k i i  

m jr , B ig o c k i . D o  s e k c j i a d m in .- g o s p o ­

d a r c z e j w c h o d z ą  p p , e m . i h s p , s z k o ln y  

R e is k e  j a k o  k ie r o w n ik , Ł u c ja n  W ila -  

m o w s k i j a k o  z i a s t . , k ie r o w n ik a , A . K u -  

r z y ń s k i ,  —  s k a r b n ik , a  j a k o  c z ło n k o w ie  

r e f e r e n d a r z  s t a r o s tw a  C w in a r o w ic z , F r .  

C z e r w iń s k i , p r e z e s  W a l ig ó r a  i k ie r ,  s z k o  

ł y  m ę s k ie j N a łę c z . W  s k ł a d  s e k c j i P ,  

W , i W .  F ,  o r a z  w y c h o w a n ia  s p o ł e c z n e ­

g o  i  p r o p a g a n d y  w c h o d z ą  p p , i n s p e k to r  

M a tu s z k i e w ic z  —  k ie r o w n ik  s e k c j i , k s .  

Ż y n d a  z a s t . k ie r o w n ik a , , a  j a k o  c z ło n ­

k o w ie  p p . R e is k ó w n a , d r . O s tr o w s k i ,

Jeszcze
z a p i s a ć  m o ż n a  „ G Ł O S  

W Ą B R Z E S K I “ n a  

m ie s i ą c  czerwiec w  k a ż ­

d y m  U r z ę d z i e  P o c z to w y m  

u  p . p . l i s t o n o s z y

UW

—  G d y b y  n ie  p o m o c , b y łb y  u to n ą ł .  

W c z o r a j  p o  p o ł . p o d c z a s  k ą p a n i a  w  s t a ­

w ie  p r z y  G łó w n y m  D w o r c u w y p ły n ą ł  

n a  ś r o d e k  s t a w u  6 - l e tn i R y s z a r d  Z a r ę b a  

i  p o c z ą ł  t o n ą ć .  iN a  p o m o c  c h ło p c u  p r z y ­

b y ł G o r tz e je w s k i , k tó r y  w y r a to w a ł g o  

o d  n ie c h y b n e j ś m ie r c i . R o d z i c e z w a ­

ż a jc i e  n a  s w e  d z i e c i !

—  N ie o m a l w y p a d e k . W c z o r a j p r z y  

u l . C h e łm iń s k ie j b y łb y  s t a ł s i ę w y p a ­

d e k ; c h ło p ie c  5 - l e tn i T a d e u s z  iK . p r z e ­

c h o d z ą c  p r z e z  u l i c ę  n ie o m a l w p a d ł p o d  

s a m o c h ó d , T y lk o  d z i ę k i p r z y to m n o ś c i  

s z o f e r a c h ło p i e c u n ik n ą ł s t r a s z n e j  

ś m ie r c i p o d  k o ła m i s a m o c h o d u . ' ( X ) .

—  D w a  p o ż a r y . W  s o ib o t ę  2 1  b m . o -  

k o ło  g o d z . 1 8 - e j w y b u c h ł  p o ż a r  w  z a b u ­

d o w a n iu  S - m o r g o w e g o  r o ln ik a  H e n r y k a  

S ik o r y  w  M y ś l iw c u . S p ło n ą ł d o m  m ie ­

s z k a ln y  s ło m ą  k r y ty  i s to d o ła  z m a r ­

tw y m  i n w e ta r z e m .

W c z o r a j  o k . i g o d z . 1 7 - t e j w  t e j s a m e j  

z a g r o d z i e  w y b u c h ł p o ż a r o d  n ie d o p a ł ­

k ó w  z  p o p r z e d n ie g o  i d h 'ia , • S p ło n ę ł a  s z o ­

p a  i s to ją c e p r z y b u d ó w k i . S t r a ty  s ą  

z n a c z n e . ( P o ż a r  p o w s ta ł w s k u te k  w a d l i­

w o ś c i  k o m in a .

—  P o ż a r  o d  p io r u n a . W c z o r a j  w le c z ,  

p o d c z a s  s z a le j ą c e j  b u r z y  u d e r z y ł p io r u n  

w  o b o r ę  n a l e ż ą c ą  d o  d o m e n y  p a ń s tw o ­

w e j w e  F r y d r y c h o w ie  i ( d z ie r ź a w c a  p , T .  

P a n k o w s k i )  k o ło  K o w a le w a ,

S p a l i ł a  s i ę d o s z c z ę tn ie  o b o r a  i s ło ­

w ó j tL e ś n i a k , T . P r z y b y s z e w s k i , S z c z u ­

k a , b u r m . S c h w a r z , b u r m , K u e c h l e r i  

b u r m i s t r z G o lu b i a ,

( P o  o d c z y t a n iu  d y r e k ty w  i w y ty c z n y c h  

d la  p la n u  p r a c P o w .  K o m it e tu  i o d c z y ­

t a n iu  s p r a w o z d a n ia r a c h u n k o w o - k a s o ­

w e g o , u c h w a lo n o  p r e l im in a r z  b u d ż e to ­

w y  w  w y s o k o ś c i 1 0 ,5 9 8 ,7 3  z ł , p o c z e m  o -  

m a w ia n o  s z c z e g ó ło w o  s p r a w ę  ś w ię t a  P .  

W . i W . F . , k tó r e  u c h w a lo n o  u r z ą d z i ć  

w e  W ą b r z e ź n i e  w  d n iu  1 9 - g o  c z e r w c a .  

P r o g r a m  ś w ię t a  w  z a r y s a c h  p r z e d s t a w ia  

s i ę j a k  n a s t ę p u je : W  d n iu  1 8  c z e r w c a  

w ie c z o r e m  c a p s t r z y k  u l i c a m i m ia s t a , —  

n a s t ę p n y  d z i e ń ,  n ie d z ie l a , d n ia  1 9  c z e r w ­

c a  o  g o d z . 1 0 - Ł e j u r o c z y s t a  M s z a  ś w , p o -  

o iw a  n a  R y n k u . O  g o d z , 1 4 - t e j z a w o d y  

s p o r to w e ;  o  g o d z . 8  w ie c z , z a b a w a  t a n e ­

c z n a  w  o g r o d z i e  p . T w a r d o w s k ie g o . N a  

ś w ię to  P . W . i W . F . p r z y b ę d z ie  k o m -  

p a m p  h o n o r o w a  6 3  p . p . o r a z  p r z e d s t a w , d o 5 a ) ź y w y  d m a r tw y  i n w C n ta r z  z d o ł a -

w ic i e l e  w ła d z  p a ń s tw o w y c h , s a m o r z ą ­

d o w y c h  i  w o js k o w y c h  z  T o r u n i a .

K o m is j a  o r g a n i z a c y jn a  ś w ię t a : k ie ­

r o w n ic tw o  n a d  z a w o d a m i  p o w ie r z o n o  p ,  

d r . O s tr o w s k i e m u , z a s t . p , p o r . K u l i ­

s z e w s k i , a  j a k o  c z ło n k o w ie  k o m is j i p p . :  

R e is k ó w n a , C w iu a r o w ic z , m jr , B ig a c k i ,  

M ile w s k i , N a łę c z ,  C z e r w iń s k i  i  A .  S z c z u  

k a .

• Z a w O id y  o d b ę d ą  s i ę  n a  n o w e m  b o i s k u  

p r z y  S t r z e ln i c y  B r a c tw a S t r z e le c k ie g o ,  

B o i s k o  o b e c n i e  s i ę  w y k a ń c z a  i z o s t a n ie  

o d d a n e  d o  u ż y tk u  j e s z c z e  p r z e d  ś w ię ­

t e m .

—  S p e łn ia ć  o b o w ią z e k . A la r m o w a ­

n a  w  s o b o t ę  i  n ie d z i e lę  k i lk a k r o tn i e  t u ­

t e js z a  S t r a ż  P o ż a r n a  n ie  m o g ła  w y je c h a ć  

n a  m ie j s c e  p o ż a r u  z e  w z g lę d u  n a  t o , ż e  

n ie  d o s t a r c z o n o  k o n i d o  s ik a w k i . N a  

t y c h ,  c o  n ie  u ż y c z y l i  k o n i ,  w y s ła n e  b ę d ą  

m a n d a ty  k a r n e  z a  n ie s p e łn i e n ie  n a ło ż o ­

n y c h  o b o w ią z k ó w , ' ( X )

—  D w ó c h  p o d e j r z a n y c h  z a w o d o w y c h  

z ło d z i e j i p r z e t r a n s p o r to w a n o  d z i ś r a n o  

z  G o lu b i a  d o  t u t .  p o s t e r u n k u . P r z y t r z y ­

m a n i p o d e j r z a n i s ą  o  k r a d z ie ż  o b u w ia  

n a  s z k o d ę  p , B a r y ls k i e g o .  —  D o c h o d z e ­

n ia  p o l i c y jn e  w  t o k u . ( X )

—  K in o  „ S ło ń c e "  w y ś w ie t l a  d z iś , w  

p o n ie d z i a ł e k , p ię k n y  f i lm  p t . : „ S p r a ­

g n io n a  A m e r y k a "  i „ P r o r o k  u l i c y "  ( M i ­

ł o ś ć  k u  g r z e s z n e j k o b ie c i e ) .

—  P r o f . M e f is to , w y s tę p u ją c y  w  p a ­

ł a c u  „ C z a r ó w "  n a  t a r g o w is k u  z y s k a ł u  

p u b l i c z n o ś c i w ie lk ą  s y m p a t j ę  z p o w o ­

d u  j e g o  w y s tę p ó w . iP r o f . M e f i s to  w y ­

s t ę p u j e  w  W ą b r z e ź n i e  t y lk o  j e s z c z e  d z i ś  

i  j u t r o , ( X )

—  B u r z a . P o  k i lk u  u p a ln y c h  d n ia c h  

p r z e s z ł a w c z o r a j w ie c z o r e m  b u r z a  z  

g r z m o te m  i d e s z c z e m . S k u te k  u d e r z e ń  

p io r u n a  b y ły  o g n ie ,

—  W a ln e  z e b r a n ie  P . T . R . W  d n iu  

2 0  b m . o d b y ło  s i ę  i d b i r o c z n e  w a ln e  z e b r a ­

n ie  P , T , R .  p o  w ia tu  w ą b r z e s k i e g o  w  s a ­

l i  p . S z y m a ń s k i e g o ,

W  z e b r a n iu  w z ię l i u d z i a ł p r e z e s i i  

d e l e g a c i K ó łe k  R o ln i c z y c h  w  i lo ś c i o k .  

9 0  o s ó b , o r a z  s t a r o s t a  p o w , p . K a lk s t e im  

i d y r . P , T , R . J . O tm ia n o w s k i .

( P o  s p r a w o z d a n i a c h  p r e z e s a p o w ia ­

t o w e g o  I P , T , R . p , J . S o je c k ie g o  i i n ­

s t r u k to r a  r o ln e g o  o r a z  r e f e r a c ie  p . d y r .  

O tm ia n o w s k ie g o , p r z e m a w ia ł b a r d z o  

p o d n io ś l e  i  r z e c z o w o  p .  s t a r o s t a ,  o b ie c u ­

j ą c c z ło n k o m  K ó łk a  R o ln i c z e g o  P . T .  

R . s w o ją  o p ie k ę , z a z n a c z a ją c  p r z y t e m ,  

ż e  u iz n a je  P . T , R . i  z d e c y d o w a n ie  b ę ­

d z i e  z w a lc z a ł w s z e lk ie  i n n e  o r g a n iz a c je ,  

k tó r e  p r ó c z  c h a o s u  i o b ie tn i c  n ie  d a j ą  

r e a ln y c h  k o r z y ś c i r o jn ik o w i ,

( P o  p r z e s z ło  5 - g O id z in n y c h  o b r a d a c h  i  

p o  u c h w a le n iu  s z e r e g u  r e z o lu c j i , z e b r a ­

n ie  z a m k n ię to .

S z e r s z e  s ip r a w o z d a n i e  p o d a m y  w  n a j ­

b l i ż s z y c h  d n ia c h . ( X )

n o  u r a to w a ć . S t r a ty  w y n o s z ą  3 5 .0 0 0  z ł .  

k tó r e  p o k r y j e  u b e z p i e c z e n i e ,

—  O s ie c z e k , ( U z u p e łn ie n i e ) , D o  z a -  

m a n n a  w e s z l i : j a k o  w ic e p r e z e s  p , 'P i o ­

t r o w s k i , s k a r b n ik  p , W a ń c z y k  i j a k o  r e ­

f e r e n t  p , K m in ik o w s k i z  lO s i e c z k a . ( X )  

Z różnyeh stron
+ Lidzbark. ( Z  p o s i e d z e n i a S ą d u  

O k r ę g o w e g o ) , W  d n iu  2 0  b m . p r z e d  S .  

O . w  T o r u n iu  n a  s e s j i w y ja z d o w e j o d ­

b y ła s i ę r o z p r a w a  p r z e c iw k o  A lb e r ty ­

n ie  T u s z y ń s k ie j , l a t 2 5  z a m , w  S u m in i e  

p o d e j r z a n e j o z b r o d n i ę  u m y ś ln e g o  z a ­

b ó j s tw a s w e g o n ie ś lu b n e g o d z i e c k a .  

R o z p r a w a w y k a z a ła  w y k a z a ł a , ź e T u ­

s z y ń s k a  p o r o d z i ł a  w  l u ty m  b r . d z i e c k o  

k tó r e  b e z p o ś r e d n io  p o  p o r o d z i e  p o le c i ­

ł a  u c h r o n ić  s w e j m a tc e  n a s tę p n ie  p o d ­

c z a s c h w ilo w e j n ie o b e c n o ś c i m a tk i  

T u s z y ń s k a  n a k r y ł a d z i e c k o p ie r z y n ą  

t a k , ź e  d z i e c k o  s i ę  z a d u s i ł o .

S ą d  p o  p r z e p r o w a d z o n e j r o z p r a w ie  

z a s ą d z i ł T u s z y ń s k ą  z a  z b r o d n i ę  z  §  2 1 7  

k k , n a  z a m k n ię c ie w  , w ię z i e n iu p r z e z  
2  l a t a ,

W  t y m ż e d n iu  o d b y ła  s i ę r o z p r a w a  

p r z e c iw k o  p r z o d o w n ik o w i P o l . P a ń s tw .  

M ic h a ło w i W itk o w ia k o w i b y łe m u  K o m .  

P o s t . P o l . P a ń s tw , w  K o l . B r y ń s k  o -  

b b e c n i e  w  K a r tu z a c h o  s p o w o d o w a n ie  

u r a z u  c i e le s n e g o  z w y n ik i e m  ś m ie r t e l ­

n y m . —  W  r o k u  1 9 3 0  r . o d b y ła  s i ę w  

K o l , B r y ń s k  —  z a b a w a  p o d c z a s k tó r e j  

d o s z ło  d o  a w a n tu r w s k u te k  c z e g o  W it -  

k o w la k  b y ł z m u s z o n y z a b a w ę r o z w ią ­

z a ć , P o d c z a s r o z w ią z y w a n ia z a b a w y  

d o s z ło  d o  s t a r ć m ię d z y  W itk o w ia k i e m  

a J ó z e f e m  G r a b o w s k im , g d y ż  G r a b o w ­

s k i n ie  c h c i a ł o p u ś c i ć  s a l i m im o  k i lk a ­

k r o tn y c h  w e z w a ń  z e  s t r o n y  W . G d y  W ,  

u s i ł o w a ł G . u s u n ą ć  s i łą  G . s t a w i ł o p ó r ,  

k tó r y  z o s t a ł p r z e ł a m a n y  p r z e z W itk o -  

w ia k a  p r z y c z e m  t e n  o s t a tn i u d e r z y ł b a ­

g n e t e m  G r a b o w s k ie g o  w  g ło w ę  w  c h w il i  

g d y  n ie  g r o z i ł o  m u  ż a d n e  n ie b e z p i e c z e ń ­

s tw o  z  j e g o  s t r o n y . G r a b o w s k i w s k u te k  

o d n ie s io n e j r a n y  z m a r ł w  k i lk a t y g o d ­

n i p o  w y p a d k u .

S ą d  z a s ą d z i ł W if k o w ia k a n a 6  m .  

w ię z i e n i a .

+ Kisiny. ( K r a d z ie ż  d r o b iu ) . O n e g -  

d a j w  n o c y  z  z a m k n ię te g o n a k łó d k ę  

c h l e w a R u d o l f a  W in te r a , s k r a d ł b l iż e j  

n ie z n a n y  s p r a w c a  n a t e g o ż s z k o d ę 2 5  
k u r .

+ Bialuiy. ( P r z y t r z y m a n ie  p r z e m y t ­

n ik a ) . D n ia  5  b m . S t r a ż  G r a n ic z n a  u ję ­

ł a  r o b o tn ik a  R a c k ie g o  z a m , w  p o w ie c i e  

m ła w s k im  w  c h w i l i , g d y  R . u s i ło w a ł  

p r z e j ś ć  n ie p r a w n ie g r a n ic ę n ie m ie c k o -  

p o l s k ą i s p r o w a d z i ć  d o  k r a ju  w ię k s z ą  

i l o ś ć  p o m a r a ń c z ,

+ Rozental. ( U to p i ł s i ę  p o d c z a s  k ą ­

p a n i a  p s a ) . D n ia 1 7 b m . 1 7 l e tn i s y n  

W a le n t e g o  P o s a  p o d c z a s k ą p a n i a p s a  

/  a  n ie u -  
m ie j ą c p ły w a ć s i ę u to p i ł . Z w ło k i w y ­

d o b y to  k i lk a  m in u t p o  w p a d k u .

-—  N a d  j e z io r e m  o k o n iń s k i e m  p r z y  w  t a r f n ia k u  w p a d ł d o  w o d y

E lg is z e w ie  s p ę d z i l i p r z e z  d w a  d n i h a r ­

c e r z e  z  W ą b r z e ź n a ,
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+ Nowe Grodziczno. (K radzież ro ­

w eru). W  nocy z 27 na 28 ub. m . za- 
kradł się bliżej nieznany spraw ca przez  
okno do m ieszkania ogrodnika A ndrze ­

ja K oprow skiego, skądł skradł row er 
m ęski w artości 150 zł. Spraw ca praw ­

dopodobnie w szedł w zam iarze dokona­
nia kradzieży w spom nianego row eru, 

gdyż garderoba i bielizna znajdujące  
się w szafach pozostaw ił nienaruszone.

+ Ramienica. (W yrodna m atka spa­
liła sw e dziecko w  piecu). Służąca K u- 

negunda Jakielska zatrudnioną na tu t, 
placów ce Straży G ranicznej porodziła  
w dniu 16 bm , dziecko nieślubne. Ja ­

kielska chcąc ukryć poród dziecka roz­
paliła w piecu ogień w który następnie  
w łożyła dziecko, aby je spalić, ponie­

w aż zw łoki dziecka nie spaliły się, gdyż  
ogień był zasłaby. Jakielska pozosta­

w iła je w piecu do dnia następnego w  
którym spaliła pozostałe cząstki na po ­
piół. Policja dow iedziaw szy się w dniu  

18 bm , o porodzie i usunięciu dziecka 
w drożyła dochodzenia w w yniku któ ­
rych w ykryła zbrodnię popełnioną  

przez Jakielską.

Jakielska, która m im o orzeczenia le­

karza nie przyznaw ała się do w iny zos­
tała przyaresztow ana i osadzona w a- 

reszcie śledczym  w Lubaw ie.

+ Marzęcice. (K radzież drobiu). 

Przed kilku dniam i zabrał złodziej z  
chlew a na szkodę robotnika K ończy-  
drow skiego w szystkie kury.

Z całej Polski
—  L u b lin . (C zw oraczki). O statnio w  

Lublinie niejaka Fajga R ajsner pow iła  

czw oraczki —  2 synów  i 2 córki, W  tym  

sam ym czasie żona urzędnika z Puław  

p. Stanisław a Próżniew ska pow iła tro ­
jaczki —  3 córeczki. O bie m atki i dzie ­
ci są zdrow e.

L w ó w . (Skazanie księdza). W  piątek  
zakończył się przed tu tejszym sądem  

przysięgłych 4-dniow y proces przeciw -

Sensacyjny gość w Gdyni.

D EPO RTO W A N I Z A R G EN TY N Y N A ZIEM I PO LSK IE!

O negdaj przybył do G dyni osław iony statek argentyński ,,C haco“ odw ożący do portów  
europejskich przestępców , w ysiedlonych z A rgentyny. N a zdjęciu w idzim y 9-ciu de­
portow anych obyw ateli polskich, udających się pod eskortą do K om isarjatu P. P, 

w G dyni.
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P r z y tr z y m a n ie n ie b e z p ie c z n e g o  b a n d y ty
D nia 14 m aja przytrzym any został 

przez policję w  Żurom inie pow . M ław a  

Stanisław C ieślikow ski niebezpieczny  

bandyta  który  jak już sw ego czasu  dono ­

siliśm y, transportow any z w ięzienia w  

Toruniu na rozpraw ę sądow ą do D ział- 

idow a, w yskoczył z pociągu będącego w  

ruchu  w  okolicy K lonow a i zbiegł z kaj­

■ko grecko-katolickiem u proboszczow i 

dir. Pellichow i, b. posłow i U nda, oska­

rżonem u przez prokuraturę w Złoczo- 

w iie o zbrodnię zdrady głów nej i zabu ­

rzenia spokoju publicznego. Sędziow ie  

przysięgli potw ierdziili pytanie w  kierun  

ku zbrodni zaburzenia spokoju publicz­

nego, w obec czego trybunał skazał ks. 
Pellicha na 6 m iesięcy w ięzienia.

W iln o * . (W rócił z niew oli). W  rejonie  

R akow a na teren Polski przedostał snę 

kiej, z czego 6 lat spędził w  w ięzieniach  

bolszew ickich, przybył do Polski. Syrn  

ptoniak pochodzi z Poznańskiego ii w  r 

1920 dostał się koło -B ereżyny doniew o­

li bolszew ickiej.

K atow ice. (O berw anie chm ury). N a  

skutek oberw ania się chm ury, trzy m iej 

scow ości w  pow , lublinieckim  a m iiano- 

w icie: K am ienica, Lupsza i B abienica  
zalane zostały częściow o w odą, W  nie- 

. których m iejscow ościach w oda docho- 
b .w ojskow y W iktor Sym ptoniak, który  jdziła do półm etrow ej w ysokości. Po  

po 12 -letnim pobycie 1 w R osji So  w iec- ! kilku godzinach w oda opadła, pozosta-

dankam i do lasu, C iiślikow ski pom im o  

postrzelenia go w rękę uciekał dalej 

lecz został przez policję przytrzym any  

i pod silną eskortą odstaw iony do w ię­
zienia sądow ego w  Lidzbarku, C ieśliko ­

w ski stanie ponow nie przed sądem  jako  

oskarżony  o rabunek  i zbrodnię kradzie ­

ży.

I
w iając po sobie znaczne spustoszenie na  
polach i gospodarstw ach,
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S T R A S Z M Y  B A N D Y T A  P O W I E S Z O N Y

N ow ogródek. (Pat) iP rzed paru dnia­

m i pow iai now ogródzki w strząśnięty  
byl w iadom ością o straszliw ej zbrodni, 
jakiej dopuścił się m ieszkaniec w si W ie­

rzbica, gm iny N iechniew ice, Stefan Le- 
ćko, który w  czasie sprzeczki zam ordo ­

w ał w sposób bestjalski sw ego ojca i 
brata.

D nia 20. brn, no  w ogródzki sąd w  try ­

bie doraźnym  skazał zbrodniarza na ka ­
rę śm ierci przez pow ieszenie.. W yrok  

zestal w ykonany w ieczorem  tegoż dnia. 
C harakterystycznem  jest, że potw orny  

m orderca, będąc już w  w ięzieniu, zapo ­
w iadał, że w podobny sposób, jak za­

m ordow ał ojca i brata zam orduje ii sw ą  
m atkę.

(r u c h t o w ar zy s t w I
• •••it it -t-t -—— rr iff" > TririiiMiwrwi wMut il

-  B A C Z N O Ś Ć ! B R A C T W O  S T R Z E L E C K I E  

B ie r z e u d z ia ł w  p r o c e s j i B o ż e g o  C ia ła . M u n ­

d u r g a lo w y . Z b ió r k a  w  c z w a r te k  o  g o d z . 1 0  

u  p r e z e s a . Z a r z ą d .

—  B a c z n o ś ć  „ L u tn ia “ . D ziś o godz. 8 w ie­

czorem  odbędzie się lekcja śpiew u. Ze w zglę  

du na uroczystość B ożego C iała i zbliżający  

się term in zjazdu w Toruniu, obecność w szy ­

stkich czynnych członków  konieczne

Z a r z ą d .

—  Z e b r a n ie  T o w . W ła ś c ic ie li N ie r u c h o m o ­

ś c i odbędzie się w w torek, dnia 24 m aja br. 

o godz. 8 w ieczorem  w lokalu p. Szym ańskie­

go (H otel pod B iałym O rłem ).

Poniew aż porządek obrad bardzo w ażny  

m ianow icie spraw y podatkow e uprasza się o  

liczne przybycie członków .

Z a r z ą d .

Z. Sigurski M uszarska D r. Piotrow ski

D rukiem  i nakładem Zakł. G raf. B olesław a  
Szczuki. — R edaktor odpow iedzialny A lto n *  

Szczuka, W ąbrzeźno, M ickiew icza 1.

W spraw ie rolnika Jana i M arjanny z Job- 
czyńskich m ałżonków D ziałdow sikich z W ielkiego  
Pułkow a, pow odów , zastąpionych przez zastępcę  
procesow ego H . Strzeleckiego w G olubiu

przeciw

rollnikow i Edw ardow i (Eduard) D rachenberg, uro ­
dzonem u 29 lu tego 1900, ostatnio w D ębow ej Łące, 
pow iat W ąbrzeźno  - Pom orze, obecnie niezna­
nego m iejsca pobytu  pozw anem u
w nieśli pow odow ie do tu tejszego Sądu dnia 23  
lu tego 1932 r. skargę z w nioskiem o w yznaczenie  
przed Sądem  G rodzkim w G olubiu ustnej rozpra­
w y i

1)

zaw yrdkow anie:

o zasądzenie pozw anego w yrokiem tym cza­
sow o w ykonalnym na ośw iadczenie, źe po ­
tw ierdza akt pozw ania z dnia 28 listopada  
1919 r. dotyczący nieruchom ości W ielkie  
Pułkow o tom III w ykaz L. 58 —  nr. 2120/19 
rej. notarjusza M . K lóppera w W ąbrzeźnie, 
na ponoszenie kosztów sporu.

N a podstaw ie tej sikargi został w yznaczony  
term in do ustnej rozpraw y na dzień
2 1 -g o w r z e ś n ia 1 9 3 2 r ., g o d z in a 9 p r z e d p o ł, 
w tu tejszym Sądzie G rodzkim pokój N r, 1,

G o lu b , dnia 19 kw ietnia 1932 r.

S Ą D  G R O D Z K I .

2)

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D n ia  2 4  m a ja  3 2  r . o  g o d z . 1 2 ,3 0  w  p o ł. sprze­
daw ać będę w drodze przetargu przym usow ego  
najw ięcej dającem u za gotów kę

b u fe t

Zbiórka reflektantów  w m ojem  biurze.

G łó w c z e w s k i, kom , sąd. w W ąbrzeźnie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D n ia  2 4  m a ja  3 2  r . o  g o d z in ie  9 ,3 0  p r z e d  p o ł. 
sprzedaw ać będę w drodze przetargu przym u ­
sow ego najw ięcej dającem u za gotów kę

h a r m o n ju m  i k a n a p ę

Zbiórka refl. w m ojem biurze.

G łó w c z e w s k i , kom . sąd. w W ąbrzeźaie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y , । P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D n ia 2 4 m a ja  3 2 r . o  g o d z in ie 1 0 p r z e d  p o ł. 
sprzedaw ać będę w  drodze przetargu przym uso ­
w ego najw ięcej dającem u za gotów kę

2 5 0  b u te le k  d o  l im o n ia d y , m a s z y n ę d o  w y r o ­
b u s e lt e r s k ie j w o d y , a p a r a t d o c z y s z c z e n ia  
b u te le k  z m o to r k ie m , s z a fę , u m y w a ln ię z  
p ły tą , b u fe t , k r e d e n s , 1 0 k r z e s e ł, z e g a r , lu ­
s tr o , 2  fo te le , s tó ł , k a n a p ę .

Zbiórka refl. w m ojem biurze.

G łów czew ski, kom . sąd. w W ąbrzeźnie.

D n ia  2 4  m a ja  3 2  r . o  g o d z in ie  1 1 ,3 0  p r z e d  p o ł. 
sprzedaw ać będę w drodze przetargu przym u ­
sow ego najw ięcej dającem u za gotów kę  

m a s z y n ę  d o  p is a n ia , s z a fę  ż e la z n ą  
Zbiórka reflektantów  w m ojem biurze.

G łó w c z e w s k i , kom . sąd. w W ąbrzeźnie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D n ia  2 4  m a ja  3 2  r . o  g o d z in ie  1 0 ,1 5  p r z e d  p o ł. 
sprzedaw ać będę w drodze przetargu przym u­
sow ego najw ięcej dającem u za gotów kę

s a m o c h ó d  o s o b o w y  „ E s e x “ , b u fe t , b iu r k o , m a ­
s z y n ę d o  p is a n ia

Zbiórka reflektantów  w m ojem biurze.

G łó w c z e w s k i , kom . sąd. w W ąbrzeźnie.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D n ia 2 4 m a ja  3 2 r . o g o d z in ie 3 p o p o łu d . 
sprzedaw ać będę w drodze przetargu przym u ­
sow ego najw ięcej dającem u za gotów kę w 'pod ­
w órzu p . T o b o ls k ie g o w  W ą b r z e ź n ie u l. M a r s z . 
P iłs u d s k ie g o  i

m a s z y n ę  d o  g a r b o w a n ia  s k ó r , t e k ę  s k ła d o w ą , 
I v .c u u n .^ , .1 /A ./U U .n , 3 1 U 1 U B lll lU lk a i .l l V , i. 1 1 1 1 U -  ,  '  '  1 1 ,  1  - - - - - - - - - - - - - ." - - - - - - - -

c k a r k i , 1 p o w ó z k ę , 3 m e tr y w o a lu , k o łn ie r z r7 ? k u  p r z e d  lo k a le ,m  P - N e u m e r o w e j n a jw ię c e j  

b iu r k o d ę b o w e , f r a k , m a s z y n ę d o p is a n ia , 
s tó ł s k ła d o w y , b u fe t d ę b o w y , k r e d e n s d ę b o ­
w y , s tó ł r o z c ią g a n y , k a n a p ę , 5 k r z e s e łe k ,  
z e g a r  ś c ie n n y , e ta ż e r k ę , d y w a n  i o b r a z .

R ogow ski, kom ornik sąd. w K ow alew ie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

>u u o <.j u y s<*±jM uvłaiiia sikur, irA .ę s ik i iiu u w ą ,  - ś i°d ę , d n ia  2 5 . 5 . 3 2  r . o  g o d z . 1 0  s p r z e d a -  
le ź a n k ę , 9 s z c z o te k , s tó ł o ś m io k ą tn y , 2 m ło - w ac, będę w , drodze egzekucji w K o w a le w ie n a

fu tr z a n y  i tp . p r z e d m io ty .  jdającem u za gotów kę: _

G łów czew ski, kom . sąd. w W ąbrzeźnie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y j

D n ia  2 4  m a ja  3 2  r . o  g o d z in ie  1 0 ,4 5  p r z e d  p o ł.

sprzedaw ać będę w drodze przetargu przym u- • P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

W  ś r o d ę , d n ia  2 5 . 5 . 3 2  r . o  g o d z . 1 2 sprzeda- 
!w ać będę w drodze egzekucji w  K o w a le w ie w  
< Z a k ła d a c h  P r z e m y s ło w y c h  najw ięcej dającem u  
i za gotów kę:

i 4 p . p u s z o r k ó w  w y ja z d o w y c h

R o g o w s k i, k o m o r n ik  s ą d , w  K o w a le w ie .

W ię k sz ą  i lo ś ć s ta r e '  
g o  r o z m a ite g o

sow ego najw ięcej dającem u za gotów kę  

b iu r k o

Zbiórka refl. w m ojem biurze.

G łó w c z e w s k i , kom . sąd. w W ąbrzeźnie.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D n ia  2 4  m a ja  3 2  r . o  g o d z in ie  1 1 ,1 5  p r z e d  p o ł. 
sprzedaw ać będę w drodze przetargu przym u- . 
sow ego najw ięcej dającem u za gotów kę u p G . j 
G r iit z n e r a  w  W ą b r z e ź n ie  u l. S tr z e le c k a

s k r z y d ło , 2 k o m p l. m e c h a n iz m y fo r te p ia n o -  j 
w e , 3  p ły ty  r e s o n a n s o w e , i p o d s ta w ę d o  k la ­
w ia tu r y  h a r m o n ju m

G łó w c z e w s k i , kom . s ą d . w W ąbrzeźnie.

pnilEO W E  
i czystej rasy kur jastrzę- 
biatych Plym outh  - R ock  

m a na sprzedaż

J. K urzyński

ul. W olności 24

sprzeda

Ziętarski
O rzechow o p, K ow alew o

P o s ia d ło ś ć

22 m orgi
z budynkam i

dom  m ieszkalny  
m asyw ny, stodoła i szopa  
w raz z żyw ym  i m artw ym  
inw entarzem natychm iast 

do sprzedania

J u lja n R o z w a d o w s k i  
Piw nice, poczta K siążki 

pow iat W ąbrzeźno

Prasą 
do torfu używ aną w do ­
brym stanie, m a bardzo  

korzystnie do oddania  

B . G r a b o w s k i  
P r z e m y s ło w a

N iniejszem polecam Szan- 
Publiczności m ój now o  

otw arty

s k ła d  
s p o ż y w ć z y  
przy ul. G rudziądzkiej 3

Z pow ażeniem

z . D O G A

im  iiuom i
dzieł naukow ych zastąpi 
ci nasze dzieło . Przeko ­
naj się ! Żądaj prospe­
któw . Panie —  dogodne  
w arunki nabycia. K ażdy  

m oże nabyć. Pisz:

„ K ie sz o n k o w a E n c y ­
k lo p e d ia  P o p u la r n a * *  
K r a k ó w , Józefitów 10,

18

P I E R W S Z E  N A J N O W O C Z E Ś N I E J S Z E K I N O D Ź W I Ę K O W E  

„SŁONCE11 
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

Tylko 2 dni! D ziś w poniedziałek 23 bm . 
i w e w torek 24 bm . o 8^5 w .

D otąd nigdy tak w spaniałego program u nie było jak ty lko dziś 
i ju tro w e w torek.

R ekordow y podw ójny program  razem  22 akty: I. w spaniały  
sensacyjny dram at p. t.

P R O R O K  U Ł I C T
W  roli głów nej słynny M I L T O N  S I L S

II. 100 proc, dźw iękow o-śpiew ny szlagier p. t.

..M III  H W "
W  rolach głów nych: król hum oru S L I M  S U M M E R W IL L E  

oraz w ierny partner H a r y  S a n -G I o n , B e s s i L o v e .

N astępny program  :

„DROGA OLBRZYMÓW"


